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Selm m Ite&zelniklem Państwa
Haezslniis U M m  ifr^ynat irofuci zaufania.

(Telefonem od naszego korespondenta).

warszawa!Hpca
fm) Sejm poważną w!ąkSS©ŚeFg **t©só*v odrzucił* wczoraj wniosek pra- 

Wicy o wyrażenie votum nieufności Naczelnikowi Państwa. 
Za wnioskiem głosowało 187 posłón # przeciw 205,

2 0 5  p n e c i w  1 8 7 .
ł SZALĘ ZW YCIĘSTW A PRZEWAŻA KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca 

(m.) W niosek zespołu praw icow ego wraz
fc t. zw . „stronnictwami umiarkowanemi" o w y  posłów .

zgromadzić "tylko 187 głosów, podczas gdy za 
Naczelnikiem Piłsudskim opowiedziało sio 205

rażenie Naczelnikowi Państwa v o tu m  nieufno­
ść] za „nieposzanowanie praw Sejmu li sra w o - 
dawczę.go“  wyrażające się w  odm owie za­
twierdzenia gabinetu p. Korfantego, upadł na 
W c z o r a js z y m  posiedzeń a plenartiem Sejmu po- 
Ważną większością, bo 18-tn głosów .

Praw icy udało się dla sw ojego wniosku

Zw ycięstw o to stronnictw centrow o-lew i- 
cow ych  zaw dzięczać należy przedewszyst- 
kiem stanowisku Klubu Pracy Konstytucyjnej, 
który wierny swerrm postanowieniu nie w y w o  
ływania przesilenia na stanowisku g łow y  pań­
stwa, głosow ał solidarnie przeciw wnioskowi 
bioku prawicowego.

KONFERENCYA Z POSŁFM SOWIECKIM.
(Telefonem od naszego koiesu.)

Warszawa, 27 lipca
(m.) Minister spraw zagranicznych p. Na­

rutowicz odbył w czoraj w  Ministerstwie spr. 
j zagr. dłuższą konferencyę z charge u‘affa£re? 
Uknyfiy sowieckiej p. Oboień.skim

W  czasie tej rozm ow y mir. Narutowici 
poruszał szereg spraw związanych z działał* 

i no-ścią mieszanej komisyi polsko-rosyjskiej.

Radosna MMlfasiaeya lewicy.
Warszawa, 27 lipca 

(m) W ynik wczorajszego głosowania nad 
Wnioskiem bloku praw icow ego przyjęła lewica 
burzliwą manifestacyą na cześć Naczelnika 
Państwa. Z law socyaltstycznych odezw ała

(Telefonem od naszego korespondenta).
się pieśń „O  cześć wam panowie m agnaci!“ 

W  czasie tej manifestacyi posłowie obo­
zu prawicowego opuścili salę obrad sejmo­
wych.

„Fn w ic iw y”  pstisft z galery i,
Wrzawa na lewicy. —  Przerwa w obradach. —  Opróżnienie galery 1.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca 

(m.) Podczas w czorajszego posiedzenia 
Sejmu przychodziło niejednokrotnie do tumul­
tu n a lewicy. Tu i ówrdzie bito nawet w d u I-
pity.  : , . - . - - - i

W  chwili gdy  przemawiał pos. Dubanowicz, 
lakiś osobnik z galeryi rzucił na krzesła zajmo 
wane'przez posłów z obozu o. Stapińskiego 
zepsute jajo. W ypadek ten spow odow ał stra 
szliwa wrzaw-ę na ławach lew icy, w  następ­
stwie której marszałek zmuszony był przer­
wać obrady i zai ządzić opróżnienie tej częśc! 
g a le ry i, skąd iajo rzucono.

Dopiero po upływ ie dłuższego czasu na- 
stąpiłc uspokoknie i obrady wrznowiono.

UCZONY ANGIELSKI W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 27 lipca
(m.) P rzybył do W arszaw y r *ofesor unŁ 

wersy tetu w Edinburmi, p. Sarolea, i z łożył 
w izytę w P rezydyum  Rady Ministrów oraz w 
Ministerstwie spraw zagr. Prof. Sarolea, znaw 
ca stosunków polskich, zabawi w W arszawie 
tydzień. ;

B ył on wczoraj w loży prasowej w czasie 
obrad sejm owych i z dużem zainteresowaniem 
śiedzil przebieg obrad.

NADBAŁTYCKA KONFERENCYA 
M 1N0W A“.

Warszawa, 27. lipca.
(m.) Dnia 1 sierpnia b. r. rozpoczyna się 

w Berlinie konfereneya w sprawie w yław ia­
nia min na morzu Bałt3 ckiem. W  konierencyi 
tej wezmą udział przedstawiciele Niemiec, Fin 
landyi, Łotw y, Estonii i prawdopodobnie R o- 
syi sowieckiej.

Nadzieja rychłe! Hkwi.̂ cyJ przesilenia.
Warszawa, 27 lipca 

(m.) W  wyniku w czorajszego głosowania 
w  Sejmie niektórzy posłowie w ypow iadają na 
dzieję na rychłe zlikwidowanie przedługlago 
przesilenia gabinetowego.

Do likwidacyi tej przyczynić się może rów ­
nież wczorajsza uchwała Komisyi konstytu­

cyjnej, która przekazała podkomisyi do zała­
twienia sprawę reasumpcyi uchwały sejmowe] 
z dnia 16 i 17 czerwca b. r. w sprawne komisyi 
głównej.

iPodkomisyi wyznaczono termin 3-dniowy 
dla przedstawienia odpowiednich wniosków.
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6 fr. JJ
Nr, (5 4 4 7 .

Dzień o doniosłem znaczeniu.
P. siabiAski uzasadnia wniospfe celem wyrażenia

wotum nieufność!.

S t w ą .
Pos. Głąbiński (wielka w rzawa na lewi­

cy), g losy : Niech żyje Piłsudski. (Huczne okla­
ski.) Od dwóch miesięcy państwo znajduje się 
w  stadyum przesilenia rządow ego, a co  za tem 
Idzie politycznego, gospodarczego i finasowe-
20 . Z  głębokiem  żalem stwierdzam, że niekon­
stytucyjne stanowisko Naczelnika- Państwa 
(w rzaw a na lew icy, g losy : Kłamstwo, różne 
okrzyki). Przed dwoma miesiącami w yw oła ł 
Naczelnik Państwa przesilenie gabinetu Poni­
kowskiego, uzasadniając to tern, że gabinet ten 
niema rzekom o dość autorytetu. P o dymisyi 
teąo gabinetu Naczelnik Państwa przewlekał 
przesilenie, w ysuw ając coraz to now e wątpli­
w ości, Od trzech lat rządził, nie mając tych 
W ątpliwości. Sejm uchwalił 16 czerw.ca inter­

ny arszawa, 26. lipca. jp retacyę wątpliwości Naczelnika Państwa co 
Sejm przystąpił do nagłości wniosków o j do małej konstytucyi i niemniej kiedy na tej 

wyrażenie votum nieufności Naczelnikowi Pań podstawie został desygnowany przez komisyę-
głów ną na- premiera Korfanty, Naczelnik Pań­
stwa ośw iadczył, że niema nic przeciw  jego 
osobie, ale przeciw  system owi, a w ięc prze­
ciw ko  uchwale z 16 czerw ca. Pomimo ośw iad­
czenia, że nie będzie przeszkadzał Korfante­
mu, Naczelnik Państwa postanowił niepodpl- 
sywrać jego nominacyi. (Posłowie wstają. O- 
krzyki: Niech żyje  Piłsudski.) Tem  samem 
przeciwstawił sie Sejm owi i stanął ponad pra­
wem. Uchwaliliśmy, że jesteśmy R zecząpospo- 
litą. Obowiązkiem każdego jest szanow ać pra­
w o. Naczelnik Państwa jest pierw szym  ob y ­
watelem i obowiązkiem  jego jest b y ć  w zorem  
dla innych. Naczelnik Państwa wzniósł się po­
nad uchwałę sejmową, nie m ożem y mieć doń 
zaufanią, (huczne brawa na praw icy), ~

Poseł Witos o „ohydnej kampanii pewnych
stronnictw".

W arszaw a, 26. lipca.
Pos. W itos złożył w imieniu PSL., PPS., 

NPR., PSL. lew icy i Rad lud. następujące o- 
św iadczenie: Pow ierzając Józefow i Piłsud­
skiemu sprawowanie urzędu Naczelnika Pań­
stwa, w yraził Sejm ustaw odaw czy 20 lutego 
1919 w e wstępie do pierwszej konstytucyjnej 
u chw ały państwa polskiego podziękowanie dla 
niego za pełne trudu sprawowanie urzędu w 
służbie ojczyzny W  ten sposób jednomyślna 
uchwała Sejmu była  wyrazem  uznania i wdzię 
czności dla bojownika c wolność narodu. (Na 
lew icy okrzyki: Niech żyje Piłsudski, Precz 
z Korfantym. P osłow ie z lew icy wstają). Od 
tego czasu upłynęło 3 i pół roku dalszej pracy 
Naczelnika Państwa w śród najcięższych w a­
runków dokonywanej, która doprowadziła dzi 
siaj do 'zakończenia w ojny i unormowania sto­
sunków tak zewnętrznych, jak wewnętrznych. 
W niosek zgłoszony przez ZLN., C-h.-D., 
NChSL., jest ukoronowaniem ohydnej kampa­

nii prowadzonej przeciw  Naczelnikowi Pań­
stwa przez pewne stronnictwa, które nie cofa­
ją  się.....

M arszalek: Nie wolno w obec klubów u- 
ż y w a ć  takich wyrażeń.) W ielka w rzaw a na 
lew icy).

nie cofają się przed żadnymi oszczerstw a­
mi i obelgami rzucan-emi na g łow ę państwa. 
W e wniosku tym skierowanym  przeciw  pierw 
szemu Naczelnikowi Polski w yzw olonej widzi 
my smutny objaw dążności anarchistycznych, 
które mogą rozsadzić państwo. Musimy w y  
razić głębokie ubolewaanie, że wnioskiem tym 
opartym na fa łszyw ych  podstawach obrażono 
samo państwo w jego przedstawicielu. Przez 
obniżenie autorytetu Naczelnika Państwa obni­
żono pow agę w obec własnych obywateli, pań­
stwo zaś w obec zagranicy. Z tych w zględów  
ośw iadczam y się kategorycznie przeciw  w nio­
skowi, (Pos. Dubanowicz; Niech żyje Demo- 
kracya).

M b wrzawa i planiki z słarhjrjwłdorem.
Przystąpiono dio rozprawy merytorycznej.
Głos zabrał pos. Dubanowicz, którego jednak 

z powodu wrzawy na Ię\vicy nie byto słychać. Po 
nie waż trybuna stenografów nie mogła siyszeć 
mówcy, jeden z członków biura stenograficznego 
podszedłszy do trybuny mówcy, stenografował 
słowa dyktowane mu przez pos. Dubanowicza. 
Przeciwko- temu protestowali posłowie lewicy.

Tymczasem na lewicy wszczął się nowy ha­
łas, wywołany tem, że ktoś z galery! rzucił piguł­
ki z siarkowodorem na posłów Okonia i Wójcika.

Oburzeni tem posłowie lewicy rzucili się ku try­
bunie marszałka, wołając:

My wiemy, kogo tara wpuszczono, endeckich 
pachołków.

Posi Dubanowicz przemawia! tymczasem da­
lej bez stenografa.

Pos. Pu tek podbiegłszy jednak do trybuny, 
zaprotestował przeciw dalszemu przemawianiu 
pos. Dubanowicza i odebrał stenografowi ołówek, 

Marszałek przerwał posiedzenie na 10 minut 
i zarządził opróżnienie gateryi.

walki o praw o...
(Po przerwie). Marszałek: Ktoś z galeryi z III 

przęsła od wejścia dopuścił się czynu występnego, 
który zakłócił porządek. Kazałem III. przjało c- 
p-róinić i ostrzegam, że jeżeli jeszcze powtórzy 
się nieporządek, każę opróżnić całą galeryę.

P. Poniatowski e „pegye- bcwcath ntem n".
Pos. Poniatowski: Jestem zdania, że nikt a 

Panów praworządności kroku Naczelnika Pań­
stwa nie kwestyonuje. Są pewne pozory, symulo­
wano jest o-buirzenie, w  gruncie rzeczy zaś uznaję 
się poprawne stanowisko Naczelnika Państwa. 
Każdy z Panów wie, że Naczelnik Państwa powo­
łuje rząd w porozumieniu ze Sejmem i mai prawo 
sprzeciwić się narzuconej kandydaturze. Nie bez 
interesu jest ujawnienie, kto i dlaczego prowadzi 
kampanię, przeciw Naczelnikowi Państwa. Za­
miast obozu konserwatywnego mamy w  Polsce 
pogrobowców niewoli: Grupa ludzi, która rozpo­
częła walkę o niepodległość i przodownik tej gru­
py są przedmiotem nienawiści Panów. Dla Was 
wszystko, co się stało począwszy od 6 sierpnia w 
oelu zdobycia niepodległości, jest karygodne. Pię­
tnujecie momenty, symulując to rzekomem współ­
działaniem z mocarstwami centralnymi. Jest to 
tylko synfulacya, bo jednocześnie wysuwacie na 
czoło człowieka, który brał udział w akcyi ugodo- * 
wiej z Niemcami i działalność swą oddał na usługi 
Napieralskiego. (Dubanowicz: Kto taki?) — Mó­
wię o Korfantym. <Głos na prawicy: Kiedy, to 
byfo?) — Przed wojną.

W  imieniu swego stronnictwa składam nastę­
pujące oświadczenie: Cały bez mała naród polski 
widzi w Józefie Piłsudskim, pierwszym Naczelni­
ku odrodzonego państwa naszego symbol zwycięs 
kriej walki o niepodległość i uosobienie cnoty oby­
watelskiej i dochodzącej do zupełnego zaparcia 
się ofiarności. Cały świat widzi w nim przedstawi 
cielą Pciski niepodległej, utrwalającej w trudzie 
swój samodzielny byt. Dla swoich i obcych w cią­
gu pierwszych lat istnienia Polski stał się Piłsud­
ski czynnikiem i największą rękojmią normalnego 
rozwoju form państwowych legalnego ścierania 
się prądów politycznych i społecznych. Zgłoszo­
ny dziś przez Narodową Demokracyę wniosek a 
wotum nieufności dla Józefa Piłsudskiego jesi 
przeto pomijając zawarte w niim fałsze brutalną 
próbą wywołania w kraju zamętu przez rozszerzę 
nie przesilenia na osobę Naczelnika Państwa, rzu­
ceniem zarzewia walki wewnętrznej w chwili 
pełnych niebezpieczeństw dla Polski. Ta przesią- . 
knięta złą wolą i pozbawiona poczucia odpowie­
dzialności nowa próba zamachu na ustalający się 
porządek prwno-państwowy zmusza nas do wyra 
żenla pogardy d'a tego rodzaju walki i uzasadnia 
powstrzymanie się od odpierania zawartych we 
wniosku oczywistych fałszów. Jeżeli w aeklara- 
cyi wygłoszonej tutaj imieniem zespołu stron­
nictw demokratycznych nie figurowaliśmy, to ze 
względów jedynie formalnych. Nasze oświadcze­
nie idzie całkowicie po lrnji całej Demokracyl Pol­
skiej. Wnoszę jednocześnie o imienne głosowaniu 
nad wnioskiem- prawicy. i

nm a  posła Dubanowicza.
Początek mowy p. Dubanowicza podajemy w 

streszczeniu według zapisków stenograficznych i 
Mówca zaznaczył na wstępie, że wntosek ten jest 
zwłaszcza dla stronnictw umiarkowanych najcięż­
szą koniecznością.

Sejm miał przed sobą dwa wyjścia. Ograni­
czyć funkeye Naczelnika Państwa do spraw cy­
wilnych i uczynić go czynnikiem nieodpowiedzial­
nymi przed Sejmem, albo pozostawić mu charak­
ter naczelnego dowódcy i uwolnić go od odpowie­
dzialności parlamentarnej. Byłby to ustrój klasy­
cznej autokra-cyi, zbliżonej do średniowiecznego 
absolutyzmu, ale nie mieliśmy wówczas prawnej 
podstawy do takiego wniosku jak dzisiaj. Gdyby­
ście nawet Panowie uchwalili formę absolutnej 
monarchii, musielibyśmy się podporządkować lo­
jalnie i przestrzegać obowiązujących praw aż do 
ich zmiany. Ale uchwaliliśmy dać Polsce vustrój 
nowoczesny. Uczyniliśmy Sejm czynnikiem naj­

wyższym, a Naczelnikowi Państwa powierzyliś­
my tylko stanowisko wykonawcy woli Sejmu — 
wykonawcy -odpowiedzialnego przed Sejmem. Na­
czelnik przyjął tę decyzyę i przyrzekł być jej po­
słusznym. Ód tego czasu w ciągu trzech lat dzia­
łalności Naczelnika Państwa przejawiał się nieraz 
brak liczenia się z wolą Sejmu, brak zrozumienia, 
czem dla nowożytnego państwa są warunki go­
spodarczego rozwoju, czem jest dla niego iaea pra 
wa. Działalność Naczelnika Państwa wywołała 
szkodliwe tarcia. Z początku ooprawda szła poza 
prawem, ale jeszcze nie przeciwko prawu. Dopie­
ro przez obalenie gabinetu Ponikowskiego i 8-tygo 
dniowe przesilenie weszła w  bezpośredni konfiikt 
z ohowiazującem prawem. Pragnąc skrócić to 
przesilenie, zaproponowała większość sejmowa pa 
nowne utworzenie gabinetu Ponikowskiego. Na­
czelnik Państwa uniemożliwił to wyjście i wysu­
nął wątpliwości konstytucyjne dopro vad-;ając do

Cios przedstawiciela pos­
ili? igdowskieb.

Pos. Thom (Związek pos. żyd.), oświadcza: Je­
steśmy zdania, Iż Naczelnik Państwa, jako głów? 
oaństwa ma prawo odmówić n-oom3qacyi ludziom, 
z którymi nie może pracować. Desygnowanie 
Korfantego było demonstracyą I niepoważnie po­
myślanym czynem politycznym.

"L osobą Naczelnika Państwa rie wiążą 
nas żadne sentymenty. Uważaliśmy nawet, że 
rie odnosi s?ę do żydów z tem cłefpłcm i sympa- 
tyą, z jaką Naczehtlk Państwa odnosić się powi- 
nfen, a pokrył nieraz swóm czystem nazwiskiem 
poczynania innych zgoła rfeczystych. Z blokiem 
lewicy n »  łączą nas żadne układy. -Podzielamy 
tylko zupełnie myśl demokratyczną. We wniosku 
prawicy widzimy fakt wrogiej i niedemokratycz­
nej I nieosobistej nienawiści widzimy czyn, który 
może wstrząsnąć podstawami państwa i dlatego 
wypowiadamy się przeciw wnioskowi.
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Naczelnik sk utek w Ameryce.

URZĘDNICY JUŻ SIĘ Z TEM .OTRZASKALI*1.
CZAJENIA.

DODATNIA STRONA PRZYZWY

L w ów , 27. hpca. 
(p.) W  szeregu zgubnych skutków prze 

liągającego się przesilenia, wymienia żarów- 
iio opinia publiczna, jak i niektóre organa pra­
sy. zastój, jakj ono powoduje w  głów nych u- 
izędach państwowych, a w  szczególności 
biurach ministeryalnych.

Ogól w yobraża sobie, że gdy  niema mi­
nistrów, to i praca wszelka ustępuje miejsca 
oczekiwaniu. W arsz. „Kuryer Polski“ stw ier­
dza, że jest to mniemanie naogól myine. Za­
pewne. że spraw y wielkiej wagi państwowej, 
obliczone na daleką metę, ulegają zahamowa­
niu i na tem państwo niewątpliwie traci. P o- 
Łatem wszystko, co leży w  granicach kom- 
petencyi w yższych  urzędniKÓw, jest spełnia­
ne skrupulatnie. ,Oros“  pracy odbyw a się 
tak, jakby żadnego przesilenia nie było.

Kto zna pracę urzędów  państwowych, ten 
wie, że tam załatwia się setki i tysiące spraw, 
o których minister nic me wie. I nie może b y ć  
inaczej. D o ministra dochodzą tylko spraw y 
najważniejsze. T ych  jest stosunkowo mało. 
iMinlster nie by łb y  w  stanie zajm ow ać się

wszystkiemi poszczegóintm i kwestyami Od 
tego są dyrektorzy departamentów i naczel­
nicy w ydziałów , którzy, w granicach swoich 
kompetencyi i obow iązków , prow adzą ma­
chinę państwową w dużej mierze samodziel­
nie.

I tu m o m t  twierdzić objaw pocieszający. 
O ile podczas przesileń poprzednich, dało się 
zauw ażyć pewne zahamowanie pracy w po­
szczególnych resortach, pewien zamęt i dez- 
oryentacyę ogólną, o tyle już ooecrrie tego 
niema. Nastąpiło pewne „otrzaskanie się“  z 
przesileniami. iMożnaby stąd w yprow adzić 
nieco paradoksalny wniosek, że to jest dobra 
stiona częstych przesileń. Urzędnicy już się 
nie „p łoszą1*. Robią swoje.

Nie mniei nie należy się zbytnio pocie­
szać. Chociaż urzędnicy oswajają się z na­
szymi kontredansami gabinetowymi i coraz 
mniej się tem przejmują, lepiej, żeb y  te Kor- 
tcedansy odbyw ały  się nieco rzadziej.

Wi kraju zaczyna być już trochę za w e­
soło . . .  A w  takim nastroju istotnie ciężko jest 
pracow ać.

cc

OKROPNE POŁOŻENIE LUDNOŚCI TERRORYZOWANEJ PRZEZ BANDY LITEWSKIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 27 lipca 
(m.) Delegat rządu polskiego w  Wilnie, 

w ojew oda Roman, bawi obecnie w  W arsza­
wie w związku z ostatni)uni napadami band 
litewskich na ludność pasa neutralnego.

W  rozm owie z dziennikarzami ośw iadczył 
w ojew oda Roman, że bojówki litewskie, któ- 
jy m  pomagaja również oddziały regularnych 
wojsk litewskich, grasują bezkarnie w  całym  
pasie neutralnym, napadając i rabując spokoj­
nych mieszkańców. Napady te mają na celu

ła się za Polską. Ofiarami napadów padają 
przeważnie ci. których Litwini posądzają o 
sympatye dla Polski

Ludność organizuje samoobronę, lecz nie 
ma ku temu odpowiednich warunków i środ­
ków

Płyną wskutek tego m em oryały do Ligi 
Narodów i do rządu polskiego, jeżdżą w ciąż 
delegacye. zanoszac błagalne prośby o skaso­
wanie pasa neutralnego i ukróeema tych mę­
czarni, jakie codziennie znoszą obywatele po-

pterroryzowanie ludności. fev nie w ypow iada- zbawieni opieki państwowej.

Nowe widmo głodu oad Rosyą,
Nieurodzaje i szarańcza na Krymie. — W Chersońszczyźnie przepadły szczupłe zasiewy.—Nad-

prouukcya w zachodniej Ukratule.
(Koresp. własna „Gazety Porannej**).

\ Skała, 26 lipca.
(os.) W brew optymistycznem przepowie­

dniom władz sowieckich, iż świetne zbiory tego­
roczne dadzą im możność rychłego a ostateczne­
go zlikwidowania zeszłorocznej klęski giodowej, 
już obecnie, gdy zaledwie zaczęły się żniwa, te 
same władze sowieckie stwierdzają nową klęskę, 

nowy giód i mór.
Oto np. najwyższy przedstawiciel tej władzy, 

prezes wszechrosyjskiego komitetu wykonawcze­
go, Kalini, odbid w ostatnim tygodniu podróż na 
Krym — tego do niedawna jeszcze obok Ukrainy 
Spichlerza tRosyi, celem zbadania statui aprowiza- 
cyjnego z chwilą ztuorów nowego urodzaju. I 
toto spostrzeżona i wyniki, które prezes „Wcika“ 
urzędowo ogłosił na posiedzeniu komitetu pomocy 
głodującym:

„Cały Krym znajduje się obecnie w nadzwy­
czaj ciężkiem poniżeniu. W miastacn głodnie 60 
do 80 prc. całej ludności, na wsi zaś do 9C prc. Za­
siewy tegoroczne wynoszą zaledwie

jedną piątą część zasiewów zeszłorocznych, 
a 4/5 gleby leży odłogitm.

Tu trzeba przypomnieć, że w ' roku zeszłym 
zasiew był nadzwyczaj znikomy i dosięgał zale­
dwie czwartej części normalnego stanu zasiewów.

Dalej powiada spraw ozdanie: Całe ozim iny
przepadły i nic nie urodziły. Jarzyny natomiast 
Obiecują, dać zadowalający rezultat, o ile okres;

żniw minie bez jakiejś klęski nadzwyczajnej Zbio­
rów tych wszakże w najlepszym razie wystarczy 
na nędzno wyżywienie tuoylczej ludności w ciągu 
półtora miesiąca!

Jednakże — dodaje Kalinin — i tej nieznacz­
nej przestrzeni obsianej roli, jakoteż znanym z u- 
rodzajności winnicom krymskim grozi klęska sza­
rańczy, która w niewidzianej dotąd masie spadła 
na Krym, niszcząc skąpe urodzaje. Rolnicy pro­
wadzą zaciętą walkę z szarańcza, ale z powodu 
braku odpowiednich środków, nie przynosi cna 
n!emal żadnych skutków Poza tem krymskie la­
sy dotknęła plaga w postaci gąsienicy, która już 
zniszczyła cały drzewostan, a coecnie zagraża 
resztkom winnic.

Śmiertelność skutkiem chorób i głodu — 
stw ierdza Kalinin — obecnie wynosi we wsiach 

od 25 do 50 prc. ogólnej liczby ludności.
W  miastach odsetek ten jest jeszcżc wyższy 
Przytem, jak stwierdził prezes „Wcika“ , zauważo

■Cd) Oganizacye skautek w  Ameryce sąj bar’ 
dzo rozgałęzione, w sucład których wchodzą nie 
tyflko dziewczęta, łecz taiKŁ© masowo udział biorą 
mężatki i starsze kobiety. Naozeln "ikiem skautek 
amerykańsilcch jest pani Hardinjg, żona prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Rycina powyższa przed­
stawia właśnie paniią Hardintg w  uniformie oa^ 
czelnika.

no nadzwyczaj ciekawe zjawisko, które dotych­
czas nie dało się wytłumaczyć. Mianowicie 

wymierają przeważnie mężczyźni,
Do tej pory stanowią oni 3/4 ogólnej lkczby

zmarłych, gdy kobiety, pomimo, że tworzą poło­
wę całej ludności, dają tylko czwartą część ogółu 
umierających. Dowodziłoby to, że kobieta mniej 
wyniszczona pracą fizyczna, łatwiej znosi głód i 
wszelkie niedostatki.

INowy nieurodzaj, (wobec znikomych zasie­
wów), dotknął także rejon Odessy, znaczną część 
guberni Chersońskiej i wogóle prawie wszystkie 
te okolice Których ludność w zeszłym, roku prze­
żyła wprost potworną klęskę głodową.

Następstwem tej nowej klęski jest znowu ma­
sowa ucieczka z okolic objętych nieurodzajem 
przeciw czemu władze sowieckie w tym roku wy 
dały cały szereg surowych zarządzeń, z?wraca­
jąc siłą uciekających do miejsc stałego zamiesz­
kania. Chodzi tu głównie o to, aby rolnicy nie by­
li pozbawieni rąk roboczych w okresie żniw.

W  przeciwieństwie do Krymu i obszarów nad 
morskich, zupełnie zadowalający rązułtat dają te­
goroczne zbiory oziminy na Ukrainie, a zwłaszcza, 
w graniczących z Polską rejonach. Obszar zasie­
wów jest tu — wedle urzędowych informacyi so­
wieckich

nawet wyższy od normalnego 
i wynosi 20 prc. zwykłej up.Mwy.

W  b. dobrym- stanie znajdują się też planta- 
cye buralców, które dadzą możność puszczenia w 
ruch w tym- roku około 40 cukrowni, gdy w ze­
szłym roku praoowało tytko 13- Bfck. rown? na ca 
łffi Ukrainie.

W a h a m  Seimu rozpoczną sio w
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27 lipca 
(m.) W  kołach poselskich liczą się z tem, 

że wakacye Sejmu nasł ąp:a w Dierwszych 
dniach sierpnia..

D o tego czasu odbędzie się jeszcze k i.\  
posiedzeń dla załatwienia najważniejszych 
spraw.
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największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho­
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwari. 1800 Mk — W przygotowaniu 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 
kazyi 11. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst* 
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ul. Zimorowieza 5. TeS’ 581.
Po otrzymania 150 Mk. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła sio 

egzemplarz okazowy pod opaską poi eon ra*

Zmiany w umundurowaniu pollcy!.
Swojskość.

Zamiast kryć się wygodnie w zacisze letniska 
i w cienistym ogrodzie zasiadać przy stole —  
Idź tą miedzą zieloną, tą ścieżką przez pole 
ku tej łące pod lasem w pobliżu ścierniska

Siądź na wzgórzu lesistem i patrz jak błę-
[kitnie

blady ogrom niebiosów ponad lasem kwitnie, 
ponad koron sosnow ych srebrnawą zielenią, 
jak lśniące szpilki sosen metalem się mienią,

jak się kryją do lasu granatowe cienie, 
w zieleń łąki słoneczne przędziwo się mota, 
jak drga w plynnem powietrzu oddali ja-

[śnienie
i widnieje przestrzeni w ielkość i prostota.

Owionie cię ży w icy  rozegrzanej zapach 
płynący nieustannie ze sosnowych szpilek —  
zaprzyjaźni się z tobą czerw ony motylek, 
siadając z zaufaniem na surduta klapach;

trząść się będzie podleśna wątła, smukła
[trawka,

uczyniona z żółtaw ych nitek jak zabawka —  
zatrzepocą się skrzydła szafirow ej ważki 
1 popatrzą jej oczu zmat-owane blaszki:

pęruszy się nieznacznie m iędzy trawą miękką 
konik polny zielony z okiem jak ziarenko, 
zaigra rój zaledwie dostrzegalnych muszek 
i przesunie się m rówek śpieszących łańcu­

szek .

W  m igocie plam słonecznych, co się w  cie- 
„i niu mienią,

ły sam staniesz się zwolna błękitem prze-
Istrzenią

1 błogą spokojnością pośród leśnych zacisz 
\ w  powszechnym  ogrom ie sw ą istność za­

gracisz . . .

1 niejedno dziw actw o ze siebie wystraszysz, 
kiedy cię ten przepoi dom orosły haszysz.

Józef Nawrocki.

ćŁ-i&AiL
K R O N I K A .

■Lwów, 27. hpca.
UROCZYSTOŚCI LEGIONOWE W KRAKOWIE.

Na zapowiedziane w  Krakowie uroczystości, 
związane z rocznicą 6. sierpnia, Naczelnik Pań­
stwa przybywa dnia 5. sierpnia rano i zabawi w 
Krakowie przez trzy dni

Nadto, jako zaproszeni goście, przybywają: 
minister wojny Sosnfcowskl, szef sztabu general­
nego gen. Sikorski, gen. Rydz-Śmilgtły, gen. Ber- 
becki, gen. Galica, gen. Norwid-Ne-ugebauer, gen. 
dr. Krzemiński, oraz szereg wyższych wojsko­
wych.

NAZWY DYWIZYJ I PUŁKÓW.
Przy wojskowym Instytucie Naukowo-Wy- 

chowawczym ma wkrótce powstać specyalny se- 
kretaryat, którego zadaniem będzie opracowano 
projektu ustalenia nazw dywizyi i pułków, prze­
kazanie pułkom tradycyi historycznych-, jak rów­
nież ustalenie świąt pułkowych.

Nowe odznaki dła wyższych funkeyonary uszów,
Lwów, 27 lipca.

W  najbliższych dniach ogłoszone będzie roz­
porządzenie Ministra spraw wewnętrznych o u- 
nundorowaniu' i uzbrojeniu policyi państwowej.

Na podstawie tego rozporządzenia wyżsi funk 
jyonary-usze policyi państwowej od podinspektora 
wzwyż nosić będą granatowo-aksamltne otoki cza 
yek, oraz niebiesko-aksamitne na kołnierzach bluz

—Odrębne odznaki dla Komendy Głównej P. P.
i płaszczów. Nadto funkeyoriaryusze policyi pań* 
stwowej, przydzieleni do Komendy głównej, nosić 
będą na naramiennikach litery K. G. 1 akselbanty 
koloru niebieskiego.

Ministerstwo spraw wewnętrznych czyni sta­
rania, aby narazie funkeyonaryusze policyi, peł­
niący służbę po ;yvsiach, zaopatrzeni byli w hełmy,

Na czele powołanej w  tym celu komisyi stanie 
jako przewodniczący generał broni Haller Józef,
ponadto w  skład komisyi wejdą: gen. Rozwadow­
ski, generałowie: Raszewski, Żeligowski, Bieliński, 
Wróblewski; pułkownicy sztabu gen.: Kukieł, To­
karz, Gembarzewiskl i inni.

t  Roman Antonik. W e wtorek popołudniu 
zmarł we Lwowie znany dziennikarz, Roman An- 
fon%, były współpracownik „Kuryera Lw ow ­
skiego", w  której to redakcyi rozpoczął swój za­
wód w  czasie rosyjskiej inwazyi.

W  ostatnich czasach swoimi wiadomościami 
z miasta zasilał szpalty „Gazety Porannej". M ino 
ciężkiej, długoletniej choroby, pracował do ostat­
niej chwili.

Był to pracownik' cichy, sumienny i łubiany. 
Liczy! lat 38 i pozostawił żonę, oraz troje n elet- 
nich dzieci. Pogrzeb odbędzie się w  piątek o go-dz. 
5 poip-oł. z domu przedlpogrzebowego przy ul. Ko­
chanowskiego, na cmentarz Łyczakowski.

Cześć jego pamięci!
Tytoń wca’e ińe potariiał. Wczoraj zamieści­

liśmy notatkę o potanianiu tytoniu o 25 prc. Irrfo-r- 
macyę tę nadesłał nam w  odbitce lwowski PAT. 
Tymczasem okazało się, że informacya ta jest n;e 
prawdziWa i dostała sfę do depesz PAT-a nieza­
wodnie wskutek jak:ejś pomyłki lub nieporząd­
ków, co jest przedmótom. śledztwa ze strony kie­
rownictwa lwowskiego PAT-u. Wielu palaczom 
wyrządzono w  ten sposób prawdziwą krzywdę,

gdytż na podstawie wiadomości o zniżice sporzą­
dzili oni sobie już szczegółowy budżet na przy­
szły miesiąc, a dziś kalkulacye ich są bez zna­
czenia.

(s) Mianowania i przeniesienia w kolejnictwie,
Minister kolei żelaznych zamianował H. Eckharda 
inspektora kale: państw, i zast. naczelnika wy­
działu kontroli dochodów w  dyrekcyi kolej, w  Sta 
nisławowie naczelnikiem tego wydziału, Józefa 
Rogowskiego st. insp. kol. państw, zast. naczelni­
ka wydziału handlowego w  dyrekcyi kolei w  Kra­
kowie, Włodzimierza Sośwńskiego st. -rewidenta 
zastępcą naczelnika wydziału finansowego z prze 
znacz en cm  do spraw materyalowych w  dyrek­
cjo -kolei państw, w  Krakowie, inż. Ludwika En- 
zagera st. referenta M. K. Z. naczelnikiem S. U, 
K. w  Suchej w dyrekcyi kolei państw, w  Krako­
wie, inż. Wałeckiego Franciszka st. komisarza bu­
dowy zast. naczelnika S. U. K. w  Jaśle w dyrekcyi 
kolei państw, w  Krakowie, a przeniósł rmż. Euge­
niusza Moszorę radcę kolei .państw, i naczelnika 
S. U. K. w Mszanie dolnej w tym samym charak­
terze do S. U. K. w  Jaśle: w dyrekcyi kolei państw, 
w  Krakowie, inż. Zygmunta Wodziczkę st. komi­
sarza budowy i zastępcę naczelnika S. U. K. w  Su­
chej w tym samym charakterze do S. U. K. w  No­
wym- Sączu: w  dyrekcyi kolei państw, w  Krako­
wie i ińż. Maryana Popławskiego sit. komisarza 
budowy i zast. naczelnika S. U. K. w  Mszana 
dolnej w  tym- samym charakterze do S. U. K. W 
Suchej w  dyrekcyi kolei państw, w  Krakowie.
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Nakładem Urzędu Stanu Cywilnego przy Magistracie m.

Łodzi wyszedł z druku

K Z E W O O N K " -
dla Urzędów Stanu Cywilnego w opracowaniu prezydenta

Rzewskiago i kierownika Urzędu I. Szwarcamana.
„PRZEWODNIK* uzupełniony jest tekstami obowią­

zujących na wszystkich ziemiach polskich ustaw, rozporzą­
dzeń i okólników oraz wzorami aktów i formularzy.

„PRZEWODNIK* ze względu na bogatą treść jest 
podręcznikiem niezbędnym dla urzędników stanu cywil tego 
wszystkich wyznań i sżkt, gmin wyznaniowych, działaczy 
samorządowych, pr wników i t. p.

„ P R Z E W O D N I K *  zawiera 350 stron druku. Do na­
bycia w księgarni E. WemsSe S $«S?a w  W arszaw is, K ra - E s a s i  
SSOWSM® Przselmieiclfc Mr* 9 , we wszystkich księgarniach 
oraa w Urzędzie Stanu Cywilnego w Łodzi, ul. Zachodnia 
Nr. 52.

64os MAGISTRAT M. ŁODZI.
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Z V. lwowskiego okręgu sokolego. Przypo­
minam członkom pedległych okręgowi gniazd bez­
zwłoczne zgłoszenie się w  zarządach swych 
gniazd w sprawie wzięcia udziału w wycieczce na 
zlot w  Poznaniu, który odbyć się ma w  dniach 
12. do 15. sierpnia br. Wyjazd 10. sierpnia, powrót/ 
17. sierpira. Bliższych szczegółów udzielą zarzą­
dy gniazd. Z Poznan a możliwa wycieczka do 
Gniezna.

Zrzeszenie Miłośników Lwowa przy Polskim 
B;ałym Krzyżu, organizuje II Kurs instruktorski 
praewodn.ków po Lwowie. Kurs rozpocznie się 
15. września br. i obejmie wykłady z  zakresu: hi- 
storyś, sztuki, zabytków i przyrody Lwowa, połą­
czone z metodycznem zwiedzaniem miasta pod 
kierunkiem sił iacnowych Wpisywać się można 
w każdą środę od1 6—7 wieczorem w  lokalu Pol. 
B. Krz., Ossolińskich 11, III p. Wpisowe wynosi 
500 Tiik. za cały kurs.

Amerykański Wydział Ratunkowy, Oddział 
Przekazów Żywnościowych ufa Gtócmych w  Ro- 
syi komunikuje, że wtórew wzmiankom, które się 
ukazały w  niektórych dziennikach o likwidowa­
niu akcyi, nadal fu/nkcyonuje aż do odwołania i 
i/jzyyimuije przekazy 10-doIarowe na .paczki żyw­
nościowe, wydawane głodnym w Rosyi. Przekazy 
te zgłaszać i wpłacać naieży w Centrali, ul. Jasna 
11, Warszawa, lub też w  Oddziale na Małopokkę, 
we Lwowie, ul. Kopercrka 1. 9.

Konifaiciicya naftowa. W e wrześniu odbędzie 
się w fiadze międzynarodowa konferencja tru­
stów i przedsiępiorstw naftowych

Kolonia do Sltarego Sambora. Polskie Tow 
„Dztecl na wieś“ wyjeżdża w poniedziałek o go- 
ftzinie3 poipołudmu. Punkt zoorny o godz. 2 w  
tiałi mSterda.

Atak < szału w  Krakowie dostał wczoraj w  go­
dzinach po,iX)łudniowych pewien żołnierz, niezna­
nego nazwiska, na ul. Sławkowskiej, Furyat na­
padał na- .przechodniów i .pokąsał pewnią panią. Po­
gotowie ratunkowe uibezwładniło go i odwiozło 
do okręgowego szpitala wojskowego.

Drożyzna w ^Zakopanem. Właściciele pensyo- 
ttatów i górale Oigóltnie skarżą się na tegoroczny 
sezon. Wiele will świeci pustkami, zaś w  restau- 
iracyi pod iMorskiem Okiem prawie cały dzień są 
pustki, podczas gdy inne restauracye są dość peł­
ne. Obectn:e za parokonny przewóz żądają do 
Morskiego Oka 18.000 marek, za pokióS zaś pod­
rzędny bez wiktu 100.000 unik. i więcej.

.GAZETA PORANNA3

Zawody pływackie w F a ryżu
) 'y  Obok znajdująca się ryema przed- 

stawia zdjęcia fotograficzne, dokonane 

podczas ostatnich zawodów pływa­

ckich w Paryżu. Na pierwszej foto- 

gr fii widzimy chwilę, w której 

współzawodnicy rzucają się w nurty 

wody, na drugiej zaś jest uwido­

czniony moment zawodów, w którym 

wypływają współzawodnicy w ubra­

niach. Jak wiadomo pływanie w ubra­

niu jest rzeczą bardzo trudną i dla­

tego stanęli do tego zawodu najlepsi 

pływacy Paryża.

8 29 6. i  M ii!  doli i ielii prani i i i
Celem ujednostajnienia przepisów  porząd­

kow ych  o wymijaniu i wyprzedzaniu na dro­
gach publicznych w całej Rzeczypospolitej 
Polskiej zarządzono:

W szy scy  korzystający z dróg publicznych 
dla jazdy, wożenia i pędzenia lub prowadzenia 
zwierząt, jako to: kierow nicy pojazdów me-' 
chanicznych, woźnice, cykliści, jeźdźcy  i po­
ganiacze zwierząt, obowiązarii są trzymać się 
prawej strony drogi (w kierunku jazdy} i przy  
wymijaniu pojazdów lub z_wierząi jadących iub 
idących w przeciwnym  kierunku, winni usunąć 
się ze swym i pojazdami lub zwierzętami na 
prawo.

Rów nież winni zb oczy ć  na prawo, gdy 
zostają wyprzedzani, natomiast gdy  w yprze­
dzają dążących w tym sarr.ym kierunku, winni 
zboczyć na lewo.

Pragnący w yprzedzić obowiązany jest

dać sygnał, względnie ostrzec wołaniem! 
swem  zbliżaniu się, a ostrzeżony winien usu­
nąć się na prawo i przepuścić w yprzedzają­
cego po swej lewej stronie.

W yprzedzać mużna tylko w ów czaą, gdy 
droga jest odpowiednio szeroka, gdy przed w y 
przedzanym znajduje się dostateczna prze­
strzeń wolna i gdy  żaden pojazd lub zw ierzę 
me zbliża się z przeciwnej strony. Zabroniono 
w yprzedzać, gdy droga nie jest w idoczna na 
dostateczną odległość, jakoteż na mostach, 
skrętach, skrzyżowaniach i znacznych spad­
kach.

Na skutek polecenia W ojew ództw a Iwow« 
skiego D yrekcya Policyi podaje pow yższo 
przepisy do powszechnej wiadom ości celem 
ścisłego ich przestrzegania z tem, że wohodzą 
one w życie  w  mieście L w ow ie z dniem 291 
lipca b, r.

MARCELI PREYOST.

OONŻUANKl.
15

POWIEŚĆ.
(Przekład autoryzowany).

Przełożył 
Kazimierz Bukowski.

—o—

CZEŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy)
— Pani Lelievre jest bardzo głupia i o- 

fram czona, —■ odparł Guilloux. — Któż zresz­
tą wątpi dziś w Paryżu o majątku tego w y ­
kwintnego obcokrajow ca, którego pochodze­
nia nikt nawet nie zna? Pusiada wille w7 Pas­
sy, gdzie urządza wystawne przyjęcia, sa­
mochód wartości sto tysięcy franków, bujną, 
w ty! zaczesaną czuprynę, twarz i cerę hi- 
dalga i tańczy... Ach! rie można zaprzeczyć, 
że tańczy, jak nigdy nie tańczono w Paryżu 
od czasów7 Vestris.

—  A pozatem, —  rzekła hrabina, —  jest 
ło profesor tańca i nic więcej. •

—  Zastrzega się przeciw  temu. I rzeczy ­
wiście. nie oznaczył on godzin tańca i nie­
wiadomo, co kosztuje u niego lekcva. Kiedy 
proszą go i błagają drudzy, aby ich wtajem­
niczył w  kunszt sw ojego tańca, zgadza się 
rrekiedy, jeśli osoba prosząca zasługuje na to. 
Ale niema przytem m ow y o pieniądzach.

— Prononute tylko znakomity interes, —

rzekła Berta. —  Za cacko wartości pięćdzie­
sięciu luidorów płaci dziesięć tysięcy fran­
ków7, potem zaś posyła się je tam, dokąd chce.

—  Jak wadzę, jest pani dobrze poinfor­
m owana —  rzekł Trevoux.

—  P rzydarzyło się to mojej przyjaciółce 
Courtesin . . .  Stąd wiem o tem. C zy  nie u- 
w aża pan jednak, że dosyć już m ówiliśm y o 
tej m łodej parze?

—  Nie, pani, —  rzekł GuiIloux, — nie w y ­
ciągnęliśmy ntorału z tej bajki, a raczej z tej 
miłosnej opowiastki: „W ielka księżna i tan­
cerz14

Berta i Albina, znające Guilloux‘a na 
wylot, rzuciły sobie wzajem znaczące spoj­
rzenia. Trevoux zauw ażył:

. — Jest w tem jakiś m orał?
—  Oto morał, —  rzekł dyplomata. —  

Hilda jest tem, co Mercueil nazyw a „Donżu- 
anką“ . w iedząc o tem, że jest słow o nowe, e- 
tymologicznie niedopuszczalne, ale n iezw y­
kłe ponieważ określa dokładnie wszystko, co 
należy i ostre jak uderzenie bicza, Huda jest 
Donżuanką: wzniosła się ponad moralność 
pici i zadowolniła się przyjem nością równie 
otwarcie i cynicznie, jak to się mą ogólnie 
zadowamiaią" przy stole lub przy wielu sto­
łach. Nazwała to miłością Znakomicie! Aż tu, 
nagle przekroczyw szy  czterdziestkę, spo­
strzegła się, że m iłość jest czemś innem.

W stał i wsparłszy rękę ra kominku, m ó­
w ił dalej:

—  Ramon Gena/gpie jest już dla niej czy ­
sto fizy cznem zadowoleniem zm ysłów , jak 
wielki książę, kapitan i wielu innych . . .  ani 
Igraszką ciała 1 ducha, jak Mercueil, fh u o r ,

,'Decaret, um ysłowym  snobizmem i rozkoszą 
zm ysłów . Kocha swego tancerza z blond 

i  włosami i różowem i p o w ie k a m i... Chytry 
1 tancerz nazywa ją „moja w ładczyni44 i udaję, 
I że się zachw yca tą twarzą kobyły  ze złoci­
s tą  grzyw ą. Jednem słow em : kocha ją. R o­
zumie konieczną potrzebę obecności, naprzy­
krzania się zazdrości i zalotności. Jest wstrzą 
śnięta, do g łębi: cierpi, a cierpienie ukazuje 
jej w marzeniach utęsknione szczęście, Dla 
niego przemieniła się w. dziewicę. O dczuw a 
błogość poświęcenia sw ego życia jednej isto­
cie, oddania mu wszystkiego ..

—  B y ły  już takie księżniczki, —  rzekł 
Trevoux.

— I znów  są . . .  Jednem słowem , Hilda 
de Mnsburg po raz pierwszy poznała • idealną 
m iłość w czterdziestym roku swego życia, A 
w raz z mitóścią obudziło się w niej dawna 
prawo moralne, zagradzajace drogę które tłu 
miło sobie od dwudziesta lat. Praw o m o­
ralne, to kamienne bożyszcze, to statua ko­
mandora dla Donżuanki", .Wali sie wciąż na 
r|ia i rozrmażdża ją. Czytajcie państwo iiisto- 
r y ę . . .  Ale zdaje mi się. że zaczymun nudzić. 
Proszę mi w y b a czy ć ! Zagadałem sie i zapo­
mniałem, że czas mi odejść. Już od dwudzie­
stu minut dyrektor sekcyi politycznej czeka 
na mnie na Quai d‘Orsav.

W  ten sposób ironizował zwyczajnie sie­
bie samego i bronił się przed ironią innych, 
W  istocie, kiedy przestał opowiadać anekdo- 
ty i wdał się w  filozoficzne w yw ody, słucha- 
cze zobojętnieli. . .  W śród dosyć chłodnego 
milczenia ucałow ał ręce hrabiny i pani Lo~ 
rande. . iC, d, n.)
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B m a e r  T a r g o m ?

SZCZUTKA”
U k a że  się w d n iu  6. w rześn ia  w  n a k ła d z ie  3 0 .0 0 0  e g z e m p la ­
r z y  i p o ś w ię co n y  w ca ło ś c i  je s ie n n y m  T a r g o m  W s c h o d n im  
w e  L w o w ie , zawierać b ęd z ie  p ra ce  p ie rw sz o rz ę d n y ch  m istrzów  
p ió ra  i p ęd z la . S p e cy a ln y ' d z ia ł re k la m y  a rty sty czn e j w ed le  
w z o ró w  ty g o d n ik ó w  z a g ra n iczn y ch , b ęd z ie  n ow ośc ią , k tóra  
'Wystawcom i przemysłowcom p o lsk im  da po ra z  p ie rw sz y  
sposobność niecodziennej i skuteczniej p r o p a g a n d y  ich w y ­

tw ó rcz o ś c i.

Miasto które nie chce m lii u siebie sadu.
ZAINSTALOWANIE SADU SPOWODOWAŁO WZROST DROŻYZNY.

Lwów, 27 Iipca.
Kiedy w  okresie przedwojennym miasteczka 

prowincjonalne czyniły wszelkie zabiegi, aby wy 
znaczono je na siedzibę czy to władz administra­
cyjnych, czy sądowych, widząc w tem korzyść 
<Ea swego handlu, a tem samem wzrost dobroby­
tu ogółu) mieszkańców, dziś w okresie powojen­
nym — jak we wszystkiem zresztą, tak i w tym 
■względzie — zapatrywania zmieniły się zasadni­
czo. Dowodem tego walka, jaka to-czy obecnie 
miasto Mielec, w Małopolsce zacli., domagając się 
cofnięcia rozporządzenia Min. sprawiedliwości w  
sprawie zniesienia sądu powiatowego w Radomy­
ślu Wielkim i przeniesienia tegoż do Mielca.

" Asumpt do tego ciekawego protestu dala oba­
wa przed wzrostem drożyzny. Nie są to obawy 
płonne. Już obecnie bowiem ,na samą zapowiedź 
tego przeniesienia sądu do Mielca „obywatele11 
miejscowi zareagowali nieprawdopodobną wprost 
zwyżkę cen za mieszkania. Dość powiedzieć, żo

za 2 małe pokoiki bez kuchni żądają już zapłaty 
z góry za rok ... 200 dolarów, nie ufając widać 
swojskiej walucie. Na nasze marki równa się to
1,200.000 mk! Za domek o  4 ubikacyach każe so­
bie płacić właściciel' 2 i pół miliona mkp. czyn­
szu za rok z góry. Również poszły na tem tle w 
cenie domy. Za dom jednopiętrowy o 12 ubika­
cyach, ruderze starej, kwalifikującej się do zbu­
rzenia, z parcela półmorgową żąda właściciel 90 
milkmów mkp.

Rzecz łatwa do pojęcia, iż równolegle z tem 
podniesiono ceny wszelkich artykułów spożyw­
czych i pierwszej potrzeby, w  czem z kupcami 
miejscowemu konkurują z powodzeniem „uświado 
mieni11 kmiotkowie okoliczni.

Nic dziwnego więc, ie  ojcowie miasta w oba­
wie dalszego rozpasania drożyzny odmawiają po­
mieszczenia d!a niebezpiecznego sąou, a zarazem 
ślą do władz centralnych petyeye o zacjechanie 
projektu.

(p) Strajk robotników murarskich zakończony.
W poniedziałek, 25. bm. nastąp.ło nakoniec poro- 
Miraienie między robotnikami .murarskimi a pra­
codawcami. Według ipod,pisanej w Województwie 
przez delegatów obu •stron umowy, robotnicy u- 
kwafif.ikowanf otrzymują 40 prc., pomoortley 55 pro. 
podwyżki. Umowa jednak obowiązuje tylko do 3. 
września, czas strajku zaś nfe jest płatny.

Z tego załatwienia sprawy widać, jak obo­
sieczną bronią są strajki. W  czasie najodpowied­
niejszym lo budowy, stracono przeszło dlwa tygo-. 
cfnie, co jest trema! katastrofalne dla naszego ży ­
cia gospodarczego ze względu na tak dotkliwy 
brak mieszkań, przedsiębiorstwa budowlane po- 
,niosły nieobliczalne straty, zaś robo teksy właści­
wie rv"c nie zyskali, gdyż przyznane im podwyżki 
obowiązujące tylko na kilka tygodni najpilniejsze­
go zapotrzebowania robotników przed Targami 
Wschodnimi — anulują się zupełnie niemal utratą 
płacy przez przeszło 2-tygodniowy okres bez­
robocia.

Z kroniki żałobnej. Józef Kurowski, dyrektor 
gimm. w Bochni, zmarł w  Bochni) dnia 24. bm. 
przeżywszy lat 70.

Za lichwę kawiarnianą. W  najbliższych dniach 
odbędzie się w  sądzie okręgowym karnym w Kra­
kowie rozpjawa przeciw 18 właścicielom pierw­
szorzędnych kawiarń krakowskich,, oskarżonym o 
lichwę i samowolne dcnj,onstracy.me zamknięcie 
swoich lokalów. Sprawa ta znajduje się w  śledz­
twie sądowem od blizko czterech lat.

Zdemobilizowany ułan-Pers. Do Krakowa 
przyjechał Mamldi Rzajew, zdemobilizowany żoł­
nierz z 25 pułku ułanów wojsk polskich, który bę­
dąc narodowości perskiej, wyznania mahometań- 
skiego, zamieszkały na Kaukazie, wstąpił do ar­
mii generała Żeligowskiego w roku 1919 i służył 
w  wojsku polskiem do czerwca br. Rzajew jest z 
zawodu ogrodnikiem, a na Kaukazie pracował w  
kopalniach nafty.

Osobliwy objaw hołdu dla L. Georgeta. An­
gielski premier, osławiony Lloyd George otrzymał 
od robotników pewnej fabryki francuskiej skrzy­
nię, z dwunastoma fajkami, które noszą napis: 
„W  uznaniu pańskiej działalności w  Genui". Po­
śród wszelkich życzeń i podarunków, jakie Lloyd 
Geonge otrzymał po swym powroćie z Genui, ża­
den podobno, jak twierdzi jego otoczenie, nie 
siprawi!' luft takiej przyjemności1*, jak dar robotni­
ków francuskich.

Deszcze w Krakowie. Obserwatoryum kra­
kowskie donosi, że w ciągu ubiegłej doby zanoto­
wano w  obserwaior.yuim 62 mil. opadu. Jest to o- 
pad imenotowatiy od wiosny 1916 roku.

Paderewski w Paryżu. Paderewski, który przy­
był do Paryża w  poniedziałek, odjeżdża we 
czwartek do Morges (w  Szwajcaryl).

Trąba powietrzna w Poznaniu. W  okolicach 
Poznania szalała onegdaj burza, którą zamieniła 
się w  trąbę powietrzną. Spustoszenia Ogromne. 
Padał grad, który zniszczył zboże.

(d) Ucieczka umysłowo-chorego. Wczoraj do 
Lwowa przyjechał z Kałusza niejaki Juda Appel 
wraz z synem swoim Herschem, umysłowo-cho- 
rymi, celem oddania tegoż dó szpitala. Tymczasem 
Hersch na ulicy zbi:egf I w  ciągu dnia nie zdołano 
go odszukać. Liczy on lat 13, jest nńzkego wzro­
stu. blondyn a ubrany był w  kaszkiet, o#az 
ciemno-niebieskie ubranie.

—o—
(di) Powrót artystki z Ameryk!. Znana artyst-j 

ka operowa p. Korolewicz-Waydowa po dwulet­
nim pobyc:e w  Ameryce, obecnie przyjechała do 
Lwowa, skąd na wywczasy tymi dniami wyjeżdża 
do Zakopanego. Pani Korolewiioz-Waydowa prze­
jechała prawie całą Amerykę, dając jedynie kon­
certy, aby tą dragą Amerykanów zapoznać z pol-

=kią muzyką, a propagandę ta udała się jej w  zu­
pełności, gdyż wszędzie z zachwytem słuchano 
pieśni polskich kompozytorów, samą zaś śpiewacz 
kę entuzyastycznie witano i nagradzano hucznymi 
oklaskami, oraz pięknymi kwiatami. W  czasie 
jazdy powrotnej do Europy p. Korolewicz-Way­
dowa data koncert na okręcie ,jParis“ na dochód 
marynarzy, śpiewając jedynie utwory polskie. 
Koncert ten na Atlanty ku miał wielkie .powodze­
nie, temibardziej, że był on urządzony pod1 protek­
toratem p. Fr. Goty, właściciela dziennika pary­
skiego .„Figaro“ a zarazem znanego w  świecie 
miliardera. Dochód z koncertu przyniósł 14.000 
franków. Po odpoczynku w  Zakopanem p. Koro- 
lewicz-Waydowa w  październiku wraca z powro­
tem do Ameryki.

Nowy sezon teatralny w Krakowie zaczął sóę 
już w  operze, która korzystając z wakacyjnej 
przerwy sezonowej dramatu, zyskała korzystne 
dla s:eb:e pomieszczenie w  teatrze im. Słowackie­
go. Inne teatry przygotowują się również do no­
wej kampanii. W  związku z tem należy zanotować 
pogłoski o nieunikmonych zmianach personalnych 
w zespole teatrów krakowskich. I tak: z teatru 
Słowackiego ubywa p. Sosnowski, dalej 'znakomi­
ty artysta Gutt ner. Bagatela traci p. Fritchego, 
który przenosi1 się do Warszawy.

Teatr lit.-art. „Ul“  rozpoczyna sezon zimowy 
dnia 2‘5. sierpnia br.' poa dyrekcyą p. Stanisława? 
Śliwińskiego, b. dyrektora „Bagateli1* we Lwowie. 
Obecnie bawi p. Stanisław Sh^fiński w  Warsza­
wie,- gdzie zaangażował zespół teatru „Quil pro 
quo“ w  Warszawie, a nrędzy innymi ulubieńców' 
naszej publiczności Gierasińskiego 1 Fikusia 
Urstetaa.

„Donżuanki", sensacyjna powieść znakomite* 
go pisarza Marcelego' Prevosta, którą drukujemy 
obecnie w odcinku naszego pisma, w polskhrr pi z o 
kładzie, została przerobiona na scenę i wystawio­
ną w ubiegłym miesiącu w  paryskim teatrze Port* 
Saint-Martin, wywdluiąc ogromne zaiute.resowa< 
nie wśród publiczności paryskiej.

NADESMNS.

Wyroki bandytów na nnwlnlkdw polisy?.
BANDYCI KRAKOW SCY ZESTAW ILI „C ZA R N Ą  LISTĘ“  W Y W IA D O W C Ó W ,

ZANYCH11 NA ŚMIERĆ.
,SKA«

Kraków. 26. Iipca.
Kilku bandytów krakowskich, przeważnie 

z fachu włamvwaczó\y, odsiadujących kare 
więzienia w kaźniach sądu okręgow ego kar­
nego, chcąc się zem ścić na w yw iadow cach  
policyi, wygotowało „czarną listę“  z nazwi­
skami wywiadowców, którzy spow odow ali 
ich ujęcie.

Prócz tego więźniowie cl związali się 
przysięgą, że ten, kto wcześniej w yjdzie z 
więzienia, będzie musiał zająć się wykona­
niem wyroków śmierci na umieszczonych na 
liście w yw iadow cach. t

„Czarną listę" znaleziono u jednego z o- 
pryszków , który, przyparty do muru, w yja­

w ił zbrodnicze plany w spółw ięźniów . W  spra 
wie tej toczy się obecnie, śledztwo.

Ha peczfówse.
Onegdaj, dnia 24. b. m. o godzinie 3-cie\ 

po południu przechodziłam koło kamienicy p. 
Strojncwskiego przy ulicy Legionów. W y ­
rzucono z jbdnego z okien niedojedzoną zgni- 
łą morelę, która, rozprysnąwszy się przecho­
dzącemu przedemną panu na ramieniu, oblała 
mi parasolkę wartości 40.000 mk., niszcząc ją 
zupełnie.

C zy  żyjem y w Azyl, czy  w Europie?
Z prawdziwem  poważaniem —

Ks. M arya Ś wjatopełk-Mirska.

*
!
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(d) Wesołe Towarzystwo. Ubiegłej nocy o 
godiz. 3 nad ranem do sali restauracyjnej na Po- 
iiuilamce wtargnęło towarzystwo, składające sfe 
z 12 osób, wśród których były iakże 4 panie. Po 
zaświeceniu świateł przybysze pocięli tańczyć 
przy harmonii, a gdy zażądali wódki, właścicielka 
restauracyi Bożena Beerowa odmówiła podania 
tejże. W ówczas niejaki A. Dąibrowiecki z  mieszka­
nia jej zabrał 2 flaszki wima, wartości 6000 mk., za 
które nie zapłacił, a nadto odchodząc, wybił v) re- 
stamracyi 11 szyb, wartości 10.000 marek.

(d!) Kradzież u adwokata. Od dwóch miesięcy 
w charakterze służącego u adwokata dra Henry­
ka Scheiba pozostawał Tire jaki Piotr Balamara, li­
czący łat 17. Wczoraj Balamara dostał się przy po 
mocy dobranego klucza do nocnej szafki i śkradł 
z niej w  gotówce 35.000 marek, oraz 7uG0 marek 
iremieckiich, poczem zbiegł w  niewiadomym kie­
runku. Policya za zbiegiem' zarządziła pościg, iba- 
lamara jest średniego wzrostu, piegowaty, a ufara 
ny był w  popielate spodnie, płócienną] bluzę i ma­
ciejówkę.

(d) Kradzieże. Z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Kochanowskiego ł. 52 na szkodę Wandy Ka- 
c z y ń s k d j  skradziono boa i zarękawek ciemno- 
brońzowy, wartości 300.000 mk. — Henrykowi 
Jarockiemu, ogrodnikowi u kr. Polityły przy ul. 
Pfafcftrsk?ea 1. 50. skradziono złotty damski zegarek, 
wartości. 200.000 marek. — Natomiast Albinie 
Sjulśkej przy ul. Ochronek 1. 12 skradziono srebr­
ną cukiemfczkę, wewnątrz pozłacaną, wartości
100.000 marek.

Dziś w czwartek 27. b. ra. na ogólne żądanie publiczności w  ICSrtS5? ,.L8sW •t

Do LM. 73443/22 IX. ‘  5191
M agistrat król. stoł. mirs^a L w ow a  p od a je  do 

w iadom ości, że przydzielony dla ludności m i-sta  Lve - 
,va dio ce ló w  v;osoodarstw a d o  n o w e g o  S P IR Y T U S  
D E N A T U R O W A N Y  rnożna zak u pyw ać W d otych czaso­
wych sklepaah rsjonow yeh .

Cena za 1 litr wynosi 480 Mkp. 5191

W A D

vspanłaly św ietn ością  ezarujący d ram at' na t ’e epoki 
.udw ika XV. w 7 aktach. — Salm onow a, Va!etti, Szyn- 

ce l i L iedtke kreują g łów n e  role.

Eopirnih i MaryslBftlia.

SPHZISDA TANtO ó445

HALA A I I K C Y J H A ,
L W Ó W ,  ul. Akademicka 3.

wspaniały dramat na tla r wo 
W głównej roli znany artyc-a

cyi francusk iej.
EMIL JANNINGS.

Fałszywe nosł&ski o „przesileniu" w  I P I I .
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

P O D Z IĘ K O W A N IE .
JW. Panu D r. T A D E U S Z O W I O S T R O W S K IE M U , 

speratorow i i d ocen tow i u n iw ors jte lu  lw ow a k eg o , za 
> niejctn e przeprow adzoną  opcracyą  uwalnia ącą m ę  od 
długotrw ałego cierpienia, jakoteż za n ad -r  trosk liw ą 
iplcką lekarską w czasie m ag leczenia, nie mam dosyć 
4ów J o w vrazenia m ojej w dzięczności.

Żyj C zcigodn y  P a n h  D _k iurze ! jak najdłuższe lala 
Jla dobra  ludzkości, k tórej cierpienia ; sindzać um iesz 
łiezw yk łą  d obroc ią  i trosk liw ością  płynącą z głębin 
,'w ego szlachetnego serca, pragnącogo  każdej jednostce 

przynieść u lgę w je j cierpieniach. —  Marja Mar e, s . 
nauczycielka szk oły  pow szechn ej żeńskiej im. K nar- 
łk iego w e L w ow ie. 64 8

Br. Henryk Birpr
powrócił z wahacyi i ordynuje jak dawniej

u l .  L - e g i o i a ó w  7 .  6261

G -  J \ . JF£- X  *3Ł* T J ' 1ER L "ST

Z A K Ł A D . D E N T Y S T Y C Z N ?  5144
D r .  K . a r o l a .  A T Ł » A S A
Lwów ul. Kochanowskiego 11, ord. od 9 — 1 i 3 — 6.

C Z A S

Warszawa, 27 lipca
(m.) Niektóre dzienniki warszawskie i pro- 

wincyonalne przyniosły w iadom ość, jakoby w 
Klubie P A c y  'Konstytucyjnej nastąpiło przesi­
lenie, w rezutacie którego pos. F ederow icz 
miał rzekom o ustąpić z prezesury tego klubu. 

Jak sie dowiadujem y z kompetentnej stro­

ny, wiadomość ta nie ma żadnego uzasadnie­
nia.

(Jak podały pisma, rzekome przesilenie 
w K. P. K. nastąpić miało z tego powodu, że 
pos. Federow icz na wtorkowem  posiedzeniu 
Sejmu głosow ał przeciw ko nowej pożyczce w 
P K K. P. i emisyi banknotów).

Przeciw pogwałceniu praw Bawary!.
OBAWA ROZRUCHÓW.

Berlin, 26 lipca.
„Vorwarts“  donosi z Monachium, że wśród 

turystów i obcokrajowców w Bawary! powstała 
panika. W szyscy opuszczają. Bawaryę z  obawy 
przed spodziewanymi rozruchami. (PaT.)

Monachium, 26 lipca.
Bawarski prezydent ministrów hr. Lerchen- 

fekl wygłosił wczoraj w  sejmie mowę skierowaną 
przeciw rządowi Rzeszy, w której zapewnił o 
swej wierności dla Rzeszy, zaprotestował jednak 
stanowczo przeciw pogwałceniu praw Bawaryi.

Sejm uchwali)} rządowi bawarskiemu votum

zaufania. Za votum głosowały bawarska partya 
ludowa, związek chłopski i centrum .(PAT.)

RZĄD RZESZY JESŹCŹE POLITYKU.IE.
Berlkt, 26 iipca.

Gabinet Rzeszy nie powziął jeszcze uchwały 
w sprawie stanowiska, jakie ma zająć wobec rzą­
du bawarskiego. Moźliwem jest, że narady gabine 
tu w  tej sprawie przeciągną się jeszcze kilka dni.

W  kołach rządowych twierdzą, że narazie ga 
binet Rzeszy będzie próbował wobec rządu ba­
warskiego użyć środków prawnych, przewidzia­
nych przez konstytucyę. (PAT.)

Niemcy forsownie rozbudowują flotę handlową.
Londyn, 26. lipca. 

Rejestry Lloydów podają statystykę obecnej 
floty handlowej niemieckiej, która w  przeciągu ro­
ku znacznie wzrosła.

'Przed rokiem handlowa flota niemiecka obej­

mowała 652 ton, obecnie zaś 1 mlPlon 783 tys. ton.
Wzrosła zatem o jeden milion 131 tysięcy ton, 
Powiększenie to nastąpiło częściowo wskutek no­
wych budowli, częściowo zaś przez wykupno o- 
krętów w y d a n y # 1 obcym państwom. (PAT).

o d a o w i ó  p r « e d p ł » f t < B !

TELEGRAMY.
ODROCZONE SPOTKANIE PREMIERÓW,

Paryż, 26 lipca.
Londyński korespondent „Times a" donosi, że 

jest prawdopodobnem, że Lioyd George dziś wy­
śle odpowiedź na notę Poiucarcgo w sprawie kon 
ferencyi londyńskiej i poprosi premiera francus­
kiego, by swoją wizytę odroczył do 5 sierpnia.

W Londynie panuje ogólne wrażenie, że Poin­
care przywiezie gotowy plan uregulowania kwe- 
styi reparacyjnych i zobowiązań międzykoalicyj- 
nych. Po stronie francuskiej objawił się być może 
pewien optymizm, kiedy spodziewano się, że An­
glia odstąpi od swych żądań pod adresem Fran­
cy'] i od swego udziału w zapłatach niemieckich. 
(PAT.) .   _ _

EWAKUOWANIE ROSYAN Z  KONSTANTY­
NOPOLA.

Paryż, 26 lipca.
„Tem.ps“ donosi z  Konstantynopola, iż 7 

państw należących do Ligi Narodów subskrybo­
wało sumę niezbędną na przeprowadzenie ewa- 
ktiacyi 15.000 uchodźców rosyjskich z Konstanty­
nopol a.

Uchodźcy ci mają być przewiezieni do Wę­
gier, Jugosławji i Bułgaryl. Rządy tych krajów 
zgodziły się na przyjęcie uchodźców. (PAT.)

Krótkie wiadomości.
Koleje tanieją... w Anglii. Jak donosi „Daily 

Mail“, niebawem zostanie obniżona o 25 prc. tary­
fa kolejowa w Anglik Pomimo to jednak pozosta­
nie ona jeszcze o 50 prc. droższa od taryfy przed­
wojennej. (PAT).

Zaniechana wyprawa. Z Londynu donoszą: 
Amundsen natrafił w cieśninie Bem ga a wielkie 
ilości lodów i musiał wstrzymać dalszą podróż

■ — 9   r — — *— - .
okrętem. Lot jego do bieguna północnego został
odroczony.

Enwer-pasza władcą Turkiestanu,. Z Konstan­
tynopola donoszą, że Enwer-pasza na obszarze 
zajętym przez niegp w  MezopotanJł został przez 
ludność obwołany -Emirem Turkiestanu. (PAT).

Bandyci przeciw sowietom. Charkowska pra­
sa notuje coraz częstsze wypadki napadów bandy­
ckich. Napady te noszą charakter aktów terory- 
stycznych przeciw sowietem (AW.)

N a m argin esie .

l i k  s ' ę  poczęła w Galicyi nafta?
Jędrzej Gębarzewski, magister farm acyi 

i „suplent“ Uniwersytetu w e Lw ow ie w roku 
1853 zwraca w gazetach „gw oli pouczenia 
i profitu ziomkom swoim  uwagę na to, że nie 
należy nafty sprowadzać z zagranicy, bo pod­
górska okolica Galicyi ma dostatek nafty, któ­
ra czyli zaś się w  jakiem miejscu znajduje, 
rozpoznaje się najłatwiej po zapachu ze źró­
deł, z ziemi, z kamieni, a osobliwie z gliny. 
W ytryska ona też zarazem z w odą i zbiera 
się w  studniach kopanych, gdzie się nagroma­
dza na powierzchni w ody  jako lżejsza od niej. 
Nagromadzoną naftę zczerpyw ać należy * 
powierzchni wiadrem lub duża chochlą, przy- 
czem nie od rzeczy  byłoby ocem brzyć stud­
nię wapnem hydraulicznem, żeby nafta w zie­
mię nie wsiąkała, a otwtór studni nakryć, aby 
lotne części nie uchodziły".

Dalej poucza magister Gębarzewski, że 
tak zebrana nafta jest dopiero surowicą, do 
świecenia niezdatną, że należy ją destylow ać 
najlepiej „aparatem do pędzenia gorzałki, któ­
rej w Jcażdym domu dość się znajduje".

Bo tak: o maszynach gospodarczych lub 
rolniczych nikt nie chciał w ów czas w iedzieć 
ani słyszeć. Ale zato nie było chałupy bez 
„młynka do pędzenia gorzały"
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M n  i  bili? l i n  i s - k U
Koszt mieszkania 3-pokojowego 3 miliony mk. -60 prc. pokry wa subwencya rządowa.

Warszawa, 26 lipca.
Katastrofalny stan sprawy mieszkaniowej w 

Polsce nie uległ żadnej zmianie wskutek zupeine- 
go zastoju ruchu budowlanego.

W  Warszawie powstało towarzystwo', skła­
dające się z farteitgencyi pracującej, pod nazwą: 
„Pierwsze Warszawskie Towarzystwo wspól- 
dzielcze budowy własnych mieszkań1*. Sama na­
zwa określa jasno cel i zadania towarzystwa, któ­

re przystąpiło już do budowy trzeciego domu:
Zarząd Towarzystwa wyjednał u iządu 60'% 

subwencyę, spiacalną w  przeciągu 30—40 lat, ma­
gistrat zaś warszawski udzielił gruntu pod budo­
wę na wieczystą spłatę, tak, że, koszt jednego mie 
szkania 3-pokojowego wyniósł około 3 .milionów, 
z czego 60 prc. przypadłe na subwencyę iządową.

Za przykładem stolicy podobne towarzystwo 
powstaje także w  Krakowie.

Jak Etstspel polski jaciisar nMk iisnkaiskicb.
ZDEMASKOWANIE NIEZWYKLE ŚMIAŁEGO SZANTAŻYSTY.

Warszawa, 26. lipca.
W marcu aresztowano w  Warszawie Michała 

Kęska, syna chłopa z Sochaczewskiegio, iprzychwy 
coneigio na manfpulacyi fałszywymi czekami.

Obecnie od władz amerykańskich nadeszło 
pismo, ostrzegające władze polskie przed Kęską, 
jako niebezpiecznym szantażystą, który dokonaw­
szy w  Ameryce rożnych oszustw, wyjecnał do 
Ftolski Władze amerkańsfkie n'e wiedziały jeszcze, 
że Kęsk jest juiż w Warszawie aresztowany.

Pismo amerykańskie opowiada, że Kęsk zja- 
włwsaj- sfę w  roku 1921 w  Ameryce, począł w y­
stępować jako pehromeerrk i delegat Polskiego 
Czerwoarego Krzyża i jako nadzwyczajny kom'- 
sanz do zbierania ofiar. Of;ar.y też zbierał wielkie, 
albowiem tamtejsza Polonia w  owe czasy skła- 
<fła liczne ofiary dla Polski.

Zdemaskowany w  Pensylwanii! i West Vir- 
ginii przez tamtejszego konsula polskiego, „komi­
sarz fjrodzikf* zniilkł z horyzontu-, poczerni z’awił 
się w OdnCity-PensyIwan;f, jako kapitan wojsk

polskich i umrał sobie zaskarbić względy panny 
Staromewrz, córki polskiego mrronera amerykan 
skiego i... oświadczył się o jej rękę. Po pewnym1 
czasie wyłudził od rodziców paniny 100.000 dola­
rów, od swej narzeczonej zaś 25,000 dolarów i 
znikł.

■Następnie zjawił się w  Detroit IMiehigan, jako 
działacz społeczny i1 wygłosił szereg Oćezy tów o 
Polsce, zbierając obfity połów, szantażując w  naj- 
rozimwtsizy sposób tamtejszych Polaków. Umieścił 
także*w tamtejszych pismach polskich ogłoszenie, 
że do Polski, na jej odbudowę potrzeba licznych 
robotników'. Ponieważ panował wówczas zastój 
przemysłowy, robotnicy zgłosili się tłumnie. Za 
wpis, na rzekome koszta paszportowe i przejazd' 
do Gdańska pobierał on 22.50 doi. na głowę. Ze­
brawszy olbrzymie sumy znikł znowu.

Wreszcie pismo donosi, że Kęsk w  jednym ze 
Stanów odsiedział 60 dni aresztu- za wywiezienie 
kobiety do innego Stanu w celach niemoralnych.

„Przepis" dla czytających gazety.
Lwów, 27. lipca. 

Jeden z lipskich redaktorów, dr. Hans Shnon, 
wydał broszurę, w której daje takie wskazówki 
łła v,-zytcIniików gazet:

Redaktorzy są także tylko ludźmi, którzy się 
myją. Nie zao^mitnaj o tem Dzienniki, wydaje się 
w szybk im  tempie z zegarkiem w ręku. To w y ­
jaśnia wiele powierzchowności i usprawiedliwia 
je. Niezapominaj, że dzienniki muszą dać coś każ­
demu czytelnikowi 1 że nie mogą one służyć wy­
łącznie tylko twoim upodobaniom i interesom. Je­
steś zadowolony z twojego .pisma, to powiedz to 
innym. iW razie przeciwnym zawiadomić powi­
nieneś o twojem niezadowoleniu redakcyę.

Jeżeli coś Kupujesz na podstawie mseratu w 
czytanym przez ciebie dzienniku ogłoszonym, po­
wiedz o tem ku-ocowi, który s'ę inseruje. Popieraj 
inseratową część swolego pisma. Jednaj dla nie­
go abonentów i czytelników, lw przez to popie­
rasz swój własny interes, albowiem pismo w  ten 
sposób może się zwiększyć i ulepszyć. Pismo 
przez ciebie przeczytane, czy to w  domu, ozy w 
kawiarni, czy  w  pociągu, podaj innym,, ażeby się 
znaleźli się nowi czyteM cy i odbiorcy.

Popieraj swoje pismo, jak tyk o  możesz, albo 
wiem z sanej prenumeraty żaden dziennik nie jest 
się w  stónie utrzymać

Kinematograf II Tarnów Wsch,
Lwów, 27. lipca.

Na podstawie układu, zawartego z dyre- 
seya Targów , przystąpiło T ow arzystw o prze 
mysłu kinematograficznego „Ines Film“ w 
W arszawie do pokazu pierw szego zbiorow e­
go kinematograficznego przeglądu przem y­
słow ych, górniczych, technicznych, handlo­
wych, transportowo - nawigacyjnych i t. p. 
urządzeń Rzeczypospolitej Polskiej i woln. Mc 
Gdańska. Film ten będzie wyświetlany we 
Lw ow ie przez cały czas trwania Targów  ja­
ko ich integralna składowa część, tak, że bę­
dzie on obrazowem  dopełnieniem Targów . 
Niezależnie od tego demonstrowany będzie 
on później nie tylko w całej Rzeczypospolitej, 
lecz i za granicą, przyczem  T ow . „Ines Film“ , 
działające w nąjściślejszem porozumieniu z 
dyrekcyą Targów , posiada w yłączne prawo 
wyprodukowania tego przeglądu i wyświetla 
nia go na Targach W schoanioh, jakotei za­
granicznych oraz w yłączne prawo dokony­
wania zdjęć kinematograficznych na terenie 
Targów  iWscbodnich. Film ten utrwali na e- 
krante po raz pierw szy w Polsce plastyczny 
obraz naszego przemysłu i_ pracy produkcyj­

nej, naocznie zademonstruje rzeczyw iste roz­
miary ; wygląd naszego życia gospodarcze­
go i umożliwi w niebyw ały dotychczas w Pol 
sce sposób bezpośrednie i poglądowe zapozna 
nie się z potęgą i różnorcanością naszej w y ­
tw órczości i zdolności gospodarczej.

Z e  ś w i a t a .
Najsilniejsza lokomotywa. Fabryka lokomo­

tyw „Hanomay11 w Hanowerze zbudowała dzie- 
sięciotysięczny lokomotywę, najsilniejszą, jaka jest 
na kontynencie Europy. Może ona -ciągnąć pociągi, 
ważące do 300. ton z szybkością 45 kilometrów■ na 
godzinę,

Dzwony porcelanowe. W  słynnej fabryce por­
celany w Mefssen (M'śnia) w Saksonii skończono 
odlewać komplet dzwonów porcelanowych (70 
cfcm. wysokości i -50 ctm. dyametru) dla miejsco­
wego kościoła. Łanfliwa porcelana zastąpić może, 
jak widać, spiż!

Zamknięcie jaskini gry w Como. Donoszą z 
Medyolanu, że na rozkaz namiestnika rządowego, 
zostały zamknięte wszystkie jaskinie gry w miej­
scowości Como i w  okolicy. ZabronionĆ również 
uprawiania gier hazardowych w salach domu. 
zdrojowego. (cv

Ceny w Austryi. Towarzystwo wagonów re­
stauracyjnych oznaczyło ceny na przestrzeni Au- 
stryi jak następuje: śniadanie 2200 koron, obiad f 
kolacya po 10.000 koron.

„Sybilla“ —  Wiktora Jacobiego
Dział operetkowy naszego teatru w ysta­

wił na zakończenie sezonu nową operetkę p. 
t.: „Sybjlla**, do której libretto napisali M.
Brody i F. Martos, muzykę zaś W iktor Jaco- 
Di. N owości słucha się z przyjemnością. Ja 
na operetkę, ma dość dobrze skonstruowane 
libretto, nie nowe może w swej treści, ale 
zbudowane wcale zręcznie, muzyczna zaś 
strona, chociaż niosąca tu i owdźie echa ob­
cych  pom ysłów , zaleca się m elodyjnością, a 
to w  operetce bodaj że najważniejsza rzecz, 
Są momenta, w  których kom pozytor usiłuje 
przesunąć swą pracę na pole opery, są one je­
dnak nieliczne i nie w pływ ające na zatratę 
charakteru muzyki operetkowej.

G>-ano now ość ią dobrze. Na pian pierw ­
szy wysunęła się orkiestra, która pod batutą 
p, Seredyńskiego nie tylko grała bardzo do­
brze, ale nawet bardzo subtelnie, wykazując 
pełnię brzmienia, czystość i sumiennie opra­
cowaną stronę dynamiczną. W śród artystów, 
występujących w  nowości, prym wiodła, jak 
zawsze, p. M iłowska, przykuwająca oko w i­
dza bardzo piękną gra sceniczną (sceny w ak­
cie II-gim ); o świadczeniach jej wokalnych 
nie potrzeba —  rzecz jasna —  wspominać. 
Dzielnymi jej partnerami byli pp. Kuligowski 
i p. Św ieży. P. Brzeska w roli wielkiej księ­
żnej mniej miała, niż zwykle, pola do popisu, 
ze względu na konstrukcyę swej roli. W yw ią ­
zała się z niej bardzo starannie. Partye komi­
czne spoczęły  w jękach niezawodzącego ni­
gdy p. Tatrzańskiego, doskonałego w sw ej 
epizodycznej roli p. Kowalskiego, oraz p. P o­
leskiej, która z w erw ą odegrała rolę małżon­
ki impresarya. Ewolucye taneczne, piękny 
balet w  akcie II-gim, wcale dobre dekoracye, 
przyczyniły  się do podkreślenia w alorów  no­
w ości. Pozostaw iałyby ty k o  coś do ży cze ­
nia stroje, zw łaszcza kobiece (chór), nadto 
należałoby może pom yśleć i m yśleć zaw sze 
o drugim, planie sceny. Bardzo dobrze zaczę­
ły akt I-szy (ruch w westibulu hotelu) w, tra­
kcie dalszej akcyi zatracił te wartości, któr» 
umiejętnie podkreślono uprzednio. Przesuwa­
nie choćby od czasu do czasu osób na planie 
drugim akcyi nie rozbije, da ziudę rzeczywi* 
ciości. Pom yśleć o tem warto, zw jaszcza, że 
operetka ma szanse powodzenia, niech więfi 
ono będzie zupełne i zasłużone.

Prof. Lesław Jaworski

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

We czwartek 27. lipca o godz. 7*30 „Sybilfla* 
operetka w 3 aktach Jacobiego w  tłumaczeniu 
Andrzeja Własta.

W  piątek 28. lipca o godz 7*30 ope­
retka w  3 aktach Jacobiego w tłumaczeniu Andrze 
ja Własta.

W  sobotę 29. lipca o godz, 7*30 „Sybilla** o- 
,peretka w  3 aktach Jacobiego w tłumaczeniu An­
drzeja Wlasta.

TEATR MAŁY.
W e czwartek 27. lipca o godz. 7*30 „Sprawa 

Kaisera** farsa w 3 aktach Starka i Eislera.
W  piątek 28. lipca o godz. 7*30 „Sprawa 

Kaisera** farsa w  3 aktach Starka i Eislera.

Cyrk Ciniselli, Lwów, pl. Bema. Fenome­
nalne produkcie słynne; na cały świat grupy a* 
krobatów „KAyTONS". Trerura koni pod osob. 
kier. dyr. Cinisellego. BIM-BOM w nowych w’a- 
snych kreacyach. Znakomi y imifator operowej 
śpiewaczki. Wspaniała pantom na baletowa w ha­
remie. Śmiała, urocza woityżerka na nieosiodła* 

ym koniu i wie!£, wiele innych at akcyi cyrko­
wych w zdumienie i podziw wprowadzające eh 
każdego widza. 6461
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Dobry i zły „omen" u złoczyńców.
JAKIE ZJAWISKA SĄ „POMYŚLNE", A JAKIE „NIEPOMYŚLNE" DLA ZAMIERZO­

NEJ ZBRODNI.
gorsze w różby. W idok spadającej gw iazdy o- 
znacza, że mebn zgadza się na wykonanie
zbrodni. Na wschodzie umieszcza się często

Lwów, 27. lipca.
Przesądy już od czasów zamierzchłej 

starożytności są w  świecie z łoczyńców  bar­
dzo rozpowszechnione. Przed wykonaniem 
czynu zbrodniczego doświadczają z łoczyń cy  
zaw sze pewnego uczucia niepokoju. Aby zna* 
jeść oaw agę do w 3rkonania zbrodni, zwracają 
się do wróżb.

Zazw yczaj służą im w tym celu karty. 
Króla i damę uważają za dobrą wróżbę. W a­
let oznacza policyę, ósemka i dziesiątka w ię­
zienie.

W różba ta obowiązuje zresztą tylko na 
dzień, w  którym były  wyciągnięte wspom ­
niane karty. W łamanie, którego dziś karty od 
radzają, m ogą już jutro doradzać, a tego nie 
trzeba zbrodniarzowi dwa razy powtarzać.

Wielu z nich powstrzymuje od wykonania 
zbrodni sporitany na drodze czarny kot lub

na kasach jakieś wstrętne maski, które zupeł 
nie czasem wystarczają, aoy bandytę odstra­
szyć.

Z czasów  średniowiecznych pochodzi 
przesąd, że pierścionek, ściągnięty z palca u- 
manego, chrprsl złoczyńcę przed odkryciem,
że świeca, z ludzkiego tłuszczu zrobiona, c zy ­
ni złodzieja niewidzialnym, że zanieczyszcze­
nie miejsca popełnionej zbrodni odstrasza do­
bre duchy, tem miejscem się opiekujące, od 
wydania zbrodniarza w  ręce sprawiedliwości.

I przesądom tym ulegają w szyscy  pra­
wie zbrodniarze bez wyjątku, począw szy od 
najprostszego „klaw iszarza“ z wytrychem , a 
skończywszy i.a najbardziej dystyngowanym 
złoczyńcy, posługującym się wszystkiemi zdo

stara kuiejąća kobieta, które uważają za naj- byczam i najnowszej techniki.

Złodziejka dla filantropii-
Budapeszt, w lipcu.

Policya budapeszteńska aresztowała 20-letnią 
dibsotwentkę gimnazjom, pochodzącą ze sfer ary- 
stoKratycznych. Pan i en Ka ta uciekła z domu i wstą 
piła do służby jako prosta pokojówka. Po pewnym 
czasie zbiegła ze służby, zabierając ze sobą dużą 
flośe Irśżuteryi i pieniędzy, należących do jej 
chlebodawców.

Po dłtTgten poszukiwaniach dopiero udało się 
policyi schwytać ją w  chwili, gdy otoczona przez

masę żebraków, rozdawała im pieniądze.
W  śledztwie zeznała, że skradzionych pienię­

dzy nie obracała na cele osobiste, lecz wszystko 
ofiarowała ubogito.

Ponieważ zachowanie się j.ej na policyi zdra­
dzało stan anormalny, przeto poddano ją obserwa- 
cyi lekarskiej. Stwierdziwszy kleptomanię, lekarz 
polecił młodą panienkę oddać do zakładu dla ner­
wowo chorych

Włamywacz w roli żebraka.
W  DZIEŃ ŻEBRAŁ, BADAJĄC GRUNT, W  NOCY KRADŁ. —  ZNALEZIONO U NIE­

GO RZECZY ZA 2 MILIONY M a REK-

konaniu, że na sądzie ostatecznym, piątego dnia 
po unierci, prorok za ten warkocz wciągnie ich 
do nieba.

, Z islamem powędrował warkocz w głąb Azyi, 
a Mandżurowie przyjęli go jako strój narodowy. 
W  160 r. Mandżurowie /dobyli Chiny, wprowa­
dzili przymus warkoczy dia Chińczyków tak, że 
moda ta w Chinach ma niespełna 300 lat.

Ekonomista.
Ktsrsar g łe M ?  lw ow sk ie }
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Warszawa, 26. lipca.
W  powiecie Rawskim popełniano stale 

kradzieże nocne i na śla-d złodzieja nie można 
pyło  natrafić. Ostatnio dokonano kradzieży 
przy pomocy podkopu w e wsi Marchaty w 
gminie Marjanów u gospodarza Józ-efa Śinie- 
guckiego.

Komendant posterunkA policyjnego Biała 
Rawska, przodownik Frasiński, prow adząc 
dochudzenie, zauważył liczne ślady stóp w 
piasku w kierunku żyta  w  pole. Od żyta zaś 
te same ślady prow adziły  do chałupy żebraka 
— znanego w  okolicy W ojciecha W aikiew i­
eża, lat 44, zamieszkałego w Białej Rawskiej.

Na tej zasadzie przeprowadzono u W al- 
ftew icza rew izyę, przyczem . znaleziono zna­
czną ilość narozmaitszych przedmiotów, po-i 
rfiodzących z kradzieży, jak również i rzeczy 
ikradzione u Śmieguckiego. Początkow o W al 
kiewicz nie przyznawał się do niczego, mimo 
oczyw istych dow odów  jego winy. Sprow a­

dzono licznych poszkodowanych z ostatnicn 
m iesięcy, u których dokonano kradzieży i ci 
poznali w śród rzeczy znalezionych u W alkie- 
w icza poszczególne przedmioty, jako swoją 
własność. '

Na razie W alkiew icz przyznał się do 5 
kradzieży, ale różnych rzeczy, pochodzących 
z przeszło 30 kradzieży znaleziono u niego na 
sumę przeszło 2 milionów marek.

R zeczy  te odwieziono na posterunek d w o­
ma dużymi drabiniastymi wozam i. Żona W al- 
kiewicza wskazała wysuwaną deske w po­
dłodze. Pod podłoga znajdował się istny 
skład rzeczy, pochodzących z kradzieży.

Stwierdzono, że W alkiewicz dokonyw ał 
tych kradzieży już blisko od 3 lat. W śród dnia 
chodził on po żebraninie i obserwował młesz 
kania, później w  nocy  przy pom ocy podko­
pów lub też przy pom ocy wyjm owania szyb 
w oknach dostawał się do mieszkań i okradał 
je. W alkiew icza osadzono w więzieniu.

Skąd pochodzi chiński warkocz*
C H IŃ C ZYC Y  N O S ZĄ  G O  OD  272 L A T ,
Lwów, 26 lipca.

Gdy się mówi o  warkoczach na głowie męż- 
;zyzny, myślimy zwykle o Chińczykach. Bo o 
harcapach, noszonych w  XVIII. w. zapomnieliś­
my, a zresztą, jak twierdzą niektórzy historycy, 
modę tę zawdzięczamy również wpływom chiń­
skim, gdyż chińszczyzna właśnie wtedy w  modę 
wchodziła.

Ale w ostatnich dziesiątkach lat, przy wyko- 
raliskach w  Syryi zrobiono ciekawe odkrycie, ty­
czące się Phetyfców. O narodzie tym skąpe są 
wiadomości Wiadomem jest, że założyli wielkie 
państwo w  Azyi i że prowadzili liczne wojny z E- 
ęjperanami, zmkaiąc potem całkiem z historyk

Także i w  biblji jest kilkakrotna o  nich wzmian­
ka. Na wszystkich przy wykopaliskach odkrytych 
płaskorzeźbach Chetyci najwidoczniej mają potęż­
ny warkocz, stąd niektórzy wnioskować chcieli, 
że ludność Cliety byfa mongolskiego pochodzenia 
i przywędrowała z Chin. Według twierdzenia in­
nych uczonych rzecz to niemożliwa, bo typ cńe- 
tycki prócz warkocza niema z typem chińskim nic 
wspólnego.

P om n o, że Chetyci żyli w  Azyi dwa wieki 
przed Chrystusem, zwyczaj noszenia warkoczy w 
tamtych stronach fest może starszy od nich, a w 
niektórych okolicach utrzymał się po dziś dzień. 
Noszą go pobożni wyznawcy Mahometa w  prze-
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VIŁ Rąta ban k ow a.

stupa esk on tow a  P- K. K. P. 7 prc.

W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.
W' akcyach przem ysłow ych ruch olżywio- 

av, najbardziej poszukiwane Oikosy zyskały 
stodwadzieściapięć punktów z początkow ego 
kursu 6975, aw ansow ały stopniowo na 7075, 
a nod koniec obniżyły się na 7050. C hodorow ­
skie notow ały 5725 i 3750. Pezety z 950 po­
prawiły się na 975. P arow ozy  osiągnęły kurs 
1300. Rakszawa utrzymała się p rzy . kursie 
3800, a 'Polska Nafta przy 1850. W  papierach 
lokacyjnych skromne obroty w 4 i pół proc. 
Listach Banku hipotecznego po dotychczaso­
w y m  kursie 106. Kursa dewiz przeważnie u* 
trzymane na poziomie w czorajszych noto­
wań. tylko Berlin i W-iedej słabszy. W iedeń u 
pas 0.17.75 do 0.18. w  W arszaw ie 0.18.50 do 
0.18.75, Berlin 11.90, w Krakowie 11.80 do
11.85, w  W arszawie 11.70 do 11.77 i pół. Pra­
ga u nas 131 do y32, w  Krakowie 132 do 134, 
w  W arszaw ie 133 i pół do 134 i pół. Buda­
peszt płacono 4.25 do 4.40. Korony czeskie 
130. W  koronach austryackich sporadyczna 
transakcya po kursie nie-usprawiędliwionym
21. —  Tendency a naogół chwiejna, usposobie­
nie ożyw iona

Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Wczoraj przez cały dzień tendencya na dola­

ry cfcwiejno-zwyżkowa, wszystkie inne ,valuty 
trzymajj się w ramach wczorajszych. Obrót 
średni.

Dolary ameryk. 5990 do 5900, 1-ki i 2-ki 5S00 
do 5810, kanadyjskie 5820 do 5830, 1-ki i 2-ki 5720 
do 5730, marki niem. 11.95 do 12, setki 11.80 do 
11.90, drobne 11.70 do 1180, leje 32 do 34.50, dro­
bne 31 do 32, czeskie kor. 128 do 135, drobne 125 
do 128, austr. tys. now. em. 600 do 650, austr. tys. 
st. em. 1600 do 1650, setki now. em. 60 do 65, setki 
star. em. 160 do 165, 50-kor. 35 do 45, 20-kor. 22 do 
26, 10-kor. 12 do 13, 1-ki i 2-ki 0.40 do 0.50, ruble 
5-setki 1.50 do 1.70, 25- 1.45 do 1.60, 10- 1.30 do
1.40, reszta drobnych 0.70 do 0.80, damskie tys. 
25 do 32, a 250 15 do 22, karbowańce 1 do 2.S0, 
hrywny 4 do 6, franki franc. 470 do 490, funty 
szterl. 2480U do 25200, franki szwajc. 1000 do 1050.

Złoto. 20-kor. 22000 do 22200, 20-frauL 21800 
do 21900, 20-madc. 24500 do 25000, funty szterl. 
21800 do 21900, 10-rubl. 27000 do 2750, dolary 
5500 do 5550.

Srebro: Korony 450 do 455, 5-kor. 2300 do 
2330, floreny 1180 do 1200, ruble 1960 do 1980, ko­
piejki 9.10 do 920, dolary amer. 5100 do 5200, po­
łówki i ćwiartki 4000 do 4050, kanad. 4800 do 4850, 
drobne 4700 do 4750, leje 450 do 452, austr. stempl. 
22 de 24, austr. przekazy 20 do 20 i pół.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 26 łipca.

(PAT.) Waluty. Transakcye. Funty szterl. 
36450, Marki niem. 11.85, Korony austr. 0.17.25, Ko 
rony '~7-ochosk)w. 134.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 26 lipca.

(PAT.) Papiery wartościowe. Transakcye: 
4 prę. pożyczka premiowa 1600, 5 prc. listy zasta-. 
wne m. Warszawy 225, 4 prc. listy zast. Banku 
kred. (rjk.) 56 i trzy czwarte.

Waiuty i dewizy. Transakcye: DolaTy Stan. 
Zjedn. 5925, Franki franc. 496 i pół, Marki nem.
11.85.

C zcił: Na Belgię 466, Berlin 11.50, Gdańsk
11.50, Loiłdyn 26250, N. Jork 5855, Paryż ^ 5  t trzy 
czwarte, Wiedeń 0.18, Zurych 11.27.

Akcye: Transakcye. Bank dysk. warsz. 3600, 
Bank handlowy warsz. 5400, Bank kred. warsz. 
3500, Bank Zjedn. ziem polskich 1425, femk za­
chodni 2700, Tow. akc. fabryki cukru 49000, War­
szaw. kop. węgla 7675, Liipoop, Ran i Loewen- 
stein 4800, Ostrowieckie zakłady 8075, Rudzki i 
Ska 2775, Starachowice 6400, Pocisk 815 J. Bor­
kowski 1400, Bracia Jabłkowscy 2050, Warsz. 
Tow. transp. i żegl. 1735.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszaw a, 27 lipca

(m) Na w czorajszej giełdzie w arszaw ­
skiej obrót dewizami rozwijał się niejednolicie. 
Pierwotnie kursa norm ow ały się zw yżk ow o, 
następnie spadły, aby przy końcu znowu się 
podnieść. D olary 5900. funty ang. 26400, franki 
franc. 498, koropa austr. około 18. Z papierów 
publicznych poszukiwana była Milionówka, 
która osiągnęła 1600— 1700.

DEWIZY ZURYCHSKIE,
Zurych, 26 lipca.

(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 1.03, Holan­
dya 204.60, Nowy Jork 526 i pół, Londyn 23.43, 
Paryż 43.60, Medyolan 24.10, Praga 11.85, Buda­
peszt 0.35, Zagrzeb 1.70, Warszawa 0.8 i pół. W ie­
deń 0.01 i trzy czwarte, Stempl. austr. 0.02, Sof;a 
3 40.

Zurych, 26 lipca.
(PAT.) Końcowe. Berlin 1.03, Holandya 204, 

N. Jork 526 i pół, Londyn 23.43, Paryż 43.75, Me­
dyolan 24,10, Praga 11.85, Budapeszt 0,35, War­
szawa 0.8 i pół, Wiedeń 0.07 i trzy czwarte, Stenr- 
plow. austr. 0.02.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 26 lipca.

Popyt za zbożem twardem przy stosunkowo 
słabej podaży. Transakcye w  życie po 15.700 i ow­
sie 22.000 do 22.400. Tendencya zwyżkowa utrzy­
muje się nadal z powodu niepogody, usposobienie 
ożywione.

Następne zebranie giełdy zbożowej odbędzie 
się w piątek dnia 28 lipca 1922 o godz. 11. przed 
południem.

URZĘDOWA CEDUŁA
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie

Lwów, środa 26 lipca 1922.
Godzina 6 wieczorem.

Żyto: małopolskie 65/70 15.700; Owies: mało­
polski 22.000 do 22.400.

KRONIKA SPORTOWA.
Plenarne zebranie L. K. $. Pogoń. W e

czwartek dnia 27 b. m. odbędzie się plenarne 
zebranie członków L. K. S. Pogoń w sali So- 
koła-M acierzy, ul. Zim orowicza. Przedmiotem 
posiedzenia sprawa budow y now ego boiska, 
oraz cały szereg związanych z tern spraw. P o­
czątek posiedzenia godz. 7-ma wieczorem.

II RAID SA M O C H O D O W Y ..
W  arszawa— Zakopane— W  arsza wa«

Dnia 23 b. m. zakończył się polski raid sa­
m ochodow y. Sam ochody biorące w nim udział 
przebyły łącznie około 1000 kim. wcale nie 
najlepszej drogi. Nagrody rozdane zostaną ko­
ło 1. sierpnia, sędziowie bowiem  ulfcniczyć 
muszą obliczenia. Zaw ody odbyły  się gładko, 
organizacya była bardzo dobrą. Autom. Klub 
Polski jeszcze raz zdał egzamin ze swojej 
sprawności. W ypadek by ł tylko jeden, jak do 
nieśliśmy w czoraj. Zakończył się i on w zglę­
dnie szczęśliw ie dzięki odwadze i zimnej krwi

p. T. W innickiego, prow adzącego nieszczęśli­
w y  „Mercedes*. D rogę od Zakopanego do Kra 
kowa (109 kim.) przebyły przodem idące sa­
m ochody w niecałe 2 godziny.

Popołudniu 23 b. m. na szosie grójeckiej 
odbyła się „próba szybkości** (khometre lance) 
po której przyby ły  sam ochody do W arszaw y 
do parku Sobieskiego, koło godziny 7 w ieczo­
rem. Próba szybkści w ypadła najlepiej dla He 
„Steyerów** (prow adzący ayr. S iercke i dr. 
Lorenz) i dla „Austro Daimtera** (mjr. G. Ga^ 
weł) jadącego poza konkursem. Sam ochody te 
przejechały w yznaczoną przestrzeń w  tempie 
około 100 kim- na godzinę, co dla w ozów  tury­
stycznych jest szybkością wcale znaczną.

WYŚCIGI KOLARZY W  WARSZAWIE.
W yścigi cyklistów  i m otocyklistów , urzą­

dzone przez W . T. C. na Dynasach, przynio­
sły rekord polski na dystansie 300(1 tnetrów 
bez prowadzenia, ustanowiony w  czasie 4 m. 
18 sek. przez W endyfiskiego (dawny czas 4 
min. 20“/■■ sek.) Mistrz Polski Szym czyk  prze­
by ł tę samą przestrzeń w czasie 4 m. 1 sek., 
wskutek jednak wzajemnego prowadzenia się 
jeźdźców , nie m ógł ten czas b y ć  uznany za 
rekord bez prowadzenia, Z szeregu biegów  do 
najbardziej sensacyjnych należał w yścig ame­
rykański parami (25 kl), w ygrany b. ładnie 
przez parę Szym czyk— „Ik o“ , bieg m otocykli­
stów  na 100 kim., w  którym  po raz pierwszy 
próbowano konkurować poważnie z niepobi- 
tymi dotąd Choiński— Kornatowski. Ostatnią 
sensacyą by ło  zw ycięstw o Gędzierowskiego 
w biegu za motorami (5000 mtr.) nad Kamiń- 
skim. którego na ostatnich dwóch okrążeniach 
pierw szy minął wspaniałym finishem.

ZAW ODY W  PIŁCE NOŻNEJ.
„Warszawianka**— ..Sokół** (Toruń) 3:2 

(1 : 0).
W  niedzielę 23 b. m .: K. S. „Bag*‘ (Kamiom 

ka Str.)-—K. S. „Lubicz** (Żółkiew) 14:2 (5:0),
Przez cały  czas przewaga Lubicza, stosu* 

nek rogów  8:0  dla tej drużyny.
K S, Lubicz IL (Żółłdew )— K. S. Rawia 

(Rawa ruska) 2:0.
W  obu matchach sędziował dobrze i su« 

miennie p. Rejowski.
Komunikat L. Z. O. P. N. Kollegium sę< 

dziów L. Z, O. >P. N. w yznaczyło następują­
cych sędziów do prowadzenia zaw odów  w 
dniach: 29 bm. Czarni—-M. A. F. C. p. Dr. Du* 
dryk Tarencża; 30 bm. Czarni— M, A. F. C. p. 
Schlesser; 30 bm. Etechia I— Pogoń (Stryj) p. 
Kronik; 30 bm. Pogoń III--Z . K. S. II p. De-* 
cow ski: 30 bm. Jutrzenka— Unia p. Fischer; 
30 bm. Metal,—'Czarni III p. G rabow ski; 30 bm. 
Z. K. S. III— Czarni IV p. Boder; 30 bm. Le-* 
chia III— Biali p. Schw eitzer: 30 bm. D oro—  
Hogibor p. Karnecki; 30 bm. Orzeł— Hascha- 
har p. W ohlmann; 30 bm. Labor— Czuwaj p. 
Schorr; 30 bm. Jarosławia— Sparta p. M alavef 
30 bm. Czarni— Hakoah (w  Stanisławowie) p. 
Dr. Kaufmann.

Biegi w Paryżu dały następujące w yn ik i:. 
800 mtr. —  1 m. 56.8 sek. (Fery) 200 mtr. —  
22 sek. (Edward) 100 mtr, —  11.2 (Dordin).

Zawody w DiisseSdorfie. Osiągnięto na 
nich następujące w yniki: Thommer (Estonia) 
rzut kulą 13.97. Dr. Toldi (Rumunia) rzut d y ­
skiem 41.13. Klumberg (Estonia) rzut oszcze­
pem 6110. Best (Holandya) skok w  w yż 1.75. 
Bedarf (Niemcy) bieg na 3000 mtr. 8‘44.5“ . Jak 
widzim y u nas tylko skok w wyż. może równać 
się z wynikami tamtejszymi.

„Miiegyetenu Atjetikai es Football Club 
1997“ , drużyna technicka z Budapesztu przy­
jeżdża do „C zarnych11 dla rozegrania 2 mat- 
chów w sobotę 29 i niedzielę 30 b. n„ W ęgier­
scy goście, to najelegantsza drużyna pierw szo- 
klasowa Budapesztu, system grv charaktery­
stycznie węgierski, cechuje go nadzwyczajna 
szybkość i wspaniała kombinacya. W yniki te­
goroczne tej drużyny są bardzo wybitne. Za­
rząd klubu uprasza techników, członków  i 
sym patyków klubu, by  zajęli się przyjęciem j 
ugoszczeniem węgierskich kolegów.

1 1
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lutim i foidt
w  sprawach ogłoszeń zu* 
pełnie bezpłatnie w  Admi­
nistracja Lwów. Sokoła 4

m m i®
będziemy zmnszeni wstrzymać
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

Prinamerilarei
Którzy do tego dnia nie wpłacą 
prenumeraty za sierpień wraz 
z ewentualną zaległością.

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłówKu.

Zwracamy uwagę na to, &e wy­
płata kwot w płaconych ną czeki P. K. 0 .  
i przekazy następuje zazwyczaj dopiero  
po upływie całego tygodnia, w obec czego 
wskszanem jest —  dla uniknięcia przerwy 
w dostawia gazety —  jak najrychlejsze  
wpłacenie prenumeraty.

W ydaw n ictw o  
„G a zety  P o ra n n e j* .

m

P©£JIDY B PRUCI

Maszynistka pisząca b ieg le  na m eszynie, pożąaana ste 
n ogr-fia , otrzym a stałe za jęcie. Z g łaszać się pom  ędzy 
5 a 6 p o  południu w  kaacelaryi m ecenasa Roekra, ul. 
R o m a -o w icz a  1. 5189

Poszukiwana k ob ie ta  d o  krów  do dw oru  na ardzo 
korzystnych  warunkach. Zgłoszenia: Inż. Mi P śry lak , 
l  w ów , Sw . Marka 6. 5155

Poszukuję p od o  rodrjjra d o  w ięk szego  ogrod u  w arzy­
w n eg o . Warunki bąpdzo przystępne. Zgłoszenia  Inż.

rów, Ś w . M arka 6. 5154M. Pary nk, L w ów ,

F o s z k u ję  fornala kaw alera d o  koni. W ynagrodzanie: u. 
trzym anie w raz z w iktem  i M kp. 9000.— miesięcznie. 
Zgłoszen ia  Inż. M ichał Parylak, S w . Marka 6, L w  w-

5153

Leśniczy erzam m ow any w  średnim  wieku poszukuje 
zmiany posaJy. Zgłoszenia w  hotelu  K ra k ow sk ie  u 
portyera. 514!

t u p t a ć ,  s p r b o j u s ,

A p te k a  realna, jedyna w  miejseu z dużym  m urojg,;njfją 
dom em  i ogrod em  do sprzedania N abyw ca może- fcy6 1 
r  za w od ow iec . Reflektanci posiadający go tów k ę  zg ło ­
szą s ię : Kaucelarya adw okacka, Sam bor, K ościuszki 
11 a. 51J3

L o k o m o b i la  6 — 7 HP. 8 a tm osfer w  zupełnie dobrym  
stanie do sprzedania. Zgłoszenia z g rzeczn ości przyj­
muje V P. K ozioł Stacya O leszyce . 6457

Kupi zaraz tokarnie d ługości 6 metr., g łębok ie  w ycię­
cie d o  toczen ia  kół pasow ych , now ą la b  używ aną, w 
dobrym  stanie, lok om ob ilę  na 10 HP., zaraz do uży­
tku. W alcow nia  ne 2.000 m /m . średnicy. Zgłoszenie 
o fe rtow e . T echn iczne b iuro  L w ów , B rajsrow ska 11 A.

5182

Do sprzedania ięksja  ilość płótna szarego. —  Z gło ­
szenia „Len W schodni* ul. M ickiew icza 10. Ól72

Do sprzedania o k o ło  50 sztuk w arstatów  stolarskich. 
Z g łoszen ia  ul. Szpitalna L 86. 5171

Używane sztuczne zęby, precyoza , z ło to , srebro, k lej­
noty, porły, kupuje, w ypłaca jąc najw yższą w artość, 
Strauch. Jubiler. L w ów . L eg ion ów  29. 5142

Młyńskie kam ienie, maszyny, turbiny, ta snsm isye, pasy, 
m otory ropne, lokom obile, gatry do cenach konkuren- 
cyjr.ych poleca  „P ilo t" , Lw ów , B atorego  4. 3381

M. S T E IN H A U S , L w ów , ul. K rasickich 18 a, poleca ze 
skłudu w aice pojedync: e  i podw ójne, oruz kam ienie 
m łyńskie d o  w szelk iego rodzaju  mielenia, 3013

I
Wolna A kadem ia Sztuk p ’ ęknych  w e  L w ow ie, ul. Pia­

skow a 11, zarządza z k o ftcem  s>e pnia dwutygo­
dniową w y cie cz k ą  malarską p od  kierunkiem  arty­
s tó w  malarzy E. M. Fiefyfcha i Feliksa W ygrzyw al- 
sk iego d o  K orczyna ob ok  ■ S k o leg o . K oszt dzienny 
2000 M k p „ in form acyi udziela Akadem ia. ' 5190

Unieważniam skradzione doku m en t? w o jsk ow e  40 p. p. 
Jan Fusiak. S ob iesk iego  37. 5196

Spólnikćt Z kilkoma m ilio n a m i przyjm ę do intratnego 
przedsięb iorstw a  sk lep ow ego . — Zgłoszenia  listow ne 
„W sch ó  i“ d o  A dm in istracyi „G azety P orannej*. 5162

LEKARZ, C H O R O B  nonm fin jB  
W E W N Ę T R ZN Y C H  p W t u k l i  
i ordynuje przy u l ZSskonajS  
o d  g od z . 9— l l  i i —5 p o  poi.

5i8S

Specyalśsfa chorób skórnych i wenerycznych 
S ?i»» b* sakun4- azpit. pow . Lwów.
a e S #  WSr<B>2 &  Słowackiego4, nap. gł. poczty

L e c z e n i e  l a m p ą  K w a r c o w ą .  4509

Speeyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ 5ALPETER,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od  8— 9 > 12--6. 4754

Lekarz chorób wene- J1PL „  A
rycznych 1 skórny:h SJpB b >  ia ^ P a f t ^ l u l a
o r d y n u j e  o d  1 2 — 1 i  o d  ’3 —5  p o  p o l u d ,

pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 4822

CHOROBY w eneryczn e, sk ó rn e , zasta ­
rzałe leczy  sp ecya lista  4850 

D r .  F R I S C M ,  i s l i c u .  W a ł o w a  1 . 11.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

J BfflB KSSPJl b. sekundaryusz szpitala w ied. i 
* B a e w S a S w  lw ow sk iego ordynuje od  8 — 9, 

12— 1 i 3 —6, Lw ów , Asnyka 1 (róg  Pańskiej). 4857

bmosbśw mech
5192 kanta p r z y j m . s  x a t y c h m i & s t
Biuro dzienników  „R E K O R D " L w ó w , ul. S yk stP sk a  8.

UDZIAŁOWCA
Z  K a p i t a ł —m  o K o ł o  5j  m i l i o n ó w
przyjmie c o  spółki dobrze prosperująca fabryka 
m etalowa. U działow iec dośw iadczony mechanik 
lub starszy tokarz m oże jednoczaśnie otrzym ać 
posadę. O ferty  p o d '„M e ta l 15“ do biura og ło ­
szeń S okołow sk iego, Lw ów , ul. Jagiellońska 7.

IC o n p Ie tn ® .
autom atyczn  : urządzenie młyna d o  przemiału 160 q. dzien­
nie w raz z m otorem  Diesia zakupię. O ferty  p od  „M łyu “ 
do biura dzienników  S ok  łow sk iego  Lw ów , ulica Ja­

giellońska !. 7. 5091

się używanej lecz 
brym  stanie bęciieej

w  do-
5 ’ 79ł PS U!.UJE

3 Ł0CARH1 KIERATOWEJ
„ 0 IK 0 S “Zgłoszenia 

pisem ne :
L W ó  W. —  
3-go M A i 11

K upią d w a  w a g on y

smoły drzeufns]
sosnowej

Hut?l Imperial, Kncbloclf. 5203
Fabryka pantofli, 
p a p u cz y , śniego­
wców i kamaszy 
(b iuro zeu iów ień  
uL K rakow ska 14, 
1. p.) przyjm uje
przez kilka nastę­
pnych ty god . także 
zam ów ienia p ry w . 
na teg o  rooza ju  ar­
tykuły, rów n ież s  
do star. m atoryeu .

5199

Posili ilslilss
z d^mem

W TORUNIU w  dobrym  stan ie zaraz na sprze­
daż. D om  • udow any przed 25 laty, 6 m iesz­
kań trzypakojow ych , zaraz d o  w ynajęcia , sklep 
z p o b o cz  iem i ubikacyam i i sutereną stosow n ą  
na w a rszta t Cena 5,750.000 M kp. Zgłoszenia; 

skrzynka p ocztow a  Nr. 92. Toruń. 6449

ffssis^s? mmaassM m
l w ó w ,  u l .  aMSEincu as,

poleca " o  cenach zniżonych  
| SI Ik*1 j”  z fabryki „Pncha“

oć 109.000 Mkp. 
*  PŁASZCZE od 3650 MpK 
S W Ę Ź E  od 1250 Mkp. 

SIODŁA, KIEROWNICE, 
1 OREBKI, PC MPY i wszel­
kie przybory do tychże. —  

GUMA do wózków dziecinnych — Zam ów ienia z pro- 
w lncyi uskutecznia się natychm iast. —  W A R S Z T A T  re- 
p&r icyjny przyjm uje Rowery i Gramofony do naprawy.

TABLICE i N A P I S Y  
M ETALOWE

W7KONOJE NAJTABIEJ

HAKt GLAIERKAN
R YTO W N IK  

L W Ó W , UL. SYKSTUSKA 1 9 .

4 /4 2

dla budowy we LWOWIE, wykonuję 
po 12— 15.099.— Mp. za 1 mb. łącznie 
z rurami, pompy wypożycza się na 
cały czas budowy. —  Firma: FR, 

DOKINIK, Lwów, Listopada 37.

P l o t o  B i e i f r o o e

M ŁY N A  sprzeda okazyj
L w ów , K raszew skiego 19 o  5165

prądu zam iennego oraz w szelk iego  rod za ju  artykuły eiek tro- 
tachniczne, poleca hurtow nie i detailieznie p o  cenach  naj- 
n ższych firm a B . P A N Z S R  L w ów , K opern ika 17. 5058

OORSETY specyalny krój dSa tęższych Pan jakoteż różne fhsooy z najlepsze

M
go  maferyałn oraz opaski biodrowe, napierśniki w różnych krojach
wykonuje solidnie, przyjmuje naprawki 1 czyszczenia, oraz p r o w a d z i p r a c o -

taniej nanie solidne, etnj konkurencyjne' Hr.ŁS F&S8 Llll. tftiilllllii
64&J
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I N S T R U M E N T Y  M I E R N I C Z E  
ZAWS-.E NA SKŁADZIE, W WIEL­

KIM WYBORZE.

asmun im m  kii km# fdlshę:
ZAKŁADY 
OPTYCZNE

M I  O PTYC ZN E 
CARL ZEISS, JElt
SZKŁA PUNKTALHE DO CWIKIE- 
RÓW I OKULARÓW, ORAZ WSZEL­

KIE ARTYKUŁY OPTYCZNE.

ZASTĘPCY:

bEOH APPEb f S J *

MU! IllfflW  ło i

W L A S  * £  O D D Z I A Ł Y :  WIEDEŃ II. PRJITERSTRASSS 60.

i t w e
FRE1BERG

(S A K SO N IA )

W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  D L$ 
HANDLU DRZEWEBi —  HURTOWNIE 

I DETALICZNIE.

GEHBRHLH1 ZASTĘPCY B8 CA£Ę POŁSHĘ:

*  i. s r a
B E R L I N  W. S. PARISERSTRASSE 23.

*  18754

asm

jut PROSZEK HlfDLAflY 1900

WYPŁACIMY TEMU, ETC UDOWODNI, ZE PROSZEK TEN SZKODZI BIEŁIŹNIE 

ZAKŁADY CHEMICZNE -  POZHAH, GŁOWNO. «
HU8T0S):iIfl KObOHiPLU aL ISfe] 3

kążdcj Irtstytucyi rządowej, komunalnej, kon- 
sumu i w spółdzielił, zaopatrywać się w pro­
dukty naftowe wprost z

PAKBTSSIOf BJ FABRYKI

żarówki spalone na nowe, j?ko też polecam naj- 
tanie! wszelkie materiały do instalacji elektryczn.

IfJwman Panzsr jałów elektryczn.
Łw©w, Sienkiewicza 2

«! DROHOBYCZU
Tow^r najlepszej jakości, produkt wysyła 

się odwrotnie, ceny najniższe.
Zapotrzebowania prosimy zgłaszać pod 

adresem :  6431

Linów, ZybUklewicza 10.
Dostarczamy: najlepszą < benzynę, znako­

mity olej gazowy do popędu motorów Diessla, 
naftę, smary, świece, parafinę.

m gd zie  B łon ie  ulica, pod  2-gim  nam erkiem  
■ rto  przejść się kiedyś drobniutkim  spacerkiem  
S p acer n iedaleki — zdrow ia  nie och w aci,
Ręczę, że się naw et każdem u opłaci.
B o k tok olw iek  w stąpi w  H erm anow e p r o g i ; 
Rzeknie, iż  n ap raw dę w niosły  g o  tam  bog i.
R- stauracya znana, W ilhelma Hermana 
Rcleca się G ościom  dla pełn ego dzbana,
Dla kuchni sm acznej, zdrow ej, piw niczki n ieiada; 
Co wszem  w ob ec  każdem u giośno zapow iada! 5110

trwałe, eleganckie i prak­
tyczne po 9 0 0 0  Mh. poleca  -------    ,  .
P r Ł /  z a m a w i a n i u  p o d a ć  w z r o s t :

DoiMMow1/ „ K U R W  ?i.*Ła.u9” ”!J:
n i s K i ,  i r e d r i ,  w y r o k i ,

Kupcy I3laif3r?]3l!
Nowa w M alopolrte otworzona Fabryka grzebi&ni i arty­

k u łów  rogowych „KERAS" wyrabia towary pod względem ja­
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny tychże kalku­
luje się w stosunku do cen zagranicznych znacznie niżej, a to 
z tego powodu, że odpada eto i koszta przewozu. —  Fabryka 
przyjmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
zadowolić pod każdym względem  swoich odbiorców. —  Zam ó­
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki

Lwów, ulica Łyczakowska L< 75W o ł i l ,  K u r z  i SHa
FabryKg grzebieni „KERA S".

6201

Brakiem Spółki drak, JSnns"  w. Sokola -» ©ópow, redaktor* MARYAN ALACUALSK1.
W  1 W  w Y


